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Krwawe manifestacje republikańskie w Madrycie 


Na czele nowego śabinełu stanął minister, obalony 
przez dykłałurę Primo de Rivery 


PARYŻ, 18 lutego, — Wezo- |pałaeu królewskiego, 


raj wieczorem studenci hiszpań | KONNA SZARŻĄ I PŁAZOWA 


scy urządzili 
drytu burzliwą demonstrację 
przeciwko królowi, 

Wśród oxrzyków* 


na ulicach Ma- | NIEM 


ZDOŁAŁA DEMON- 
STRANTÓW ROZPĘDZIĆ. 
Po pewnym czasie Studenci 

zebrali się w innej części rais- 


sem niezwykle ostre zarządze- | 
nia, celem uniemożliwienia. wy- 
buchu awanlur, 


Wezoraj wicezorem Silne 
ODDZIAŁY POLICJI OBSA. 


„ŚMIERĆ KRÓLOWI, NIECH sta i ponownie próbowali utza- pzręy WSZYSTKIE ROGAT 


ŻYJE REPUBLIKA“ 


dzić pochód, zostali jednak 


sk lenci Skierowali się w Stronę | PRZEZ POLICJĘ NOZGRO- 


Premjer gen, Berenguer, który 
wraz z calym gabinetem podał się 
do dymisji. 


PET ee A 
Konfiskata rozkazu 


gen. Hallera 


Krakowski „Głos Narodu“ 
donosi: 

W 13 rocznicę bitwy pod 
Rarańczą jį przejścia granicy 
austrjackiej przez 2 brygadę 
legjonów, została skonfiskowa- 
na odezwa gen. Józe.a Hallera. 
Qdezwe tę, ujętą w formę roz- 
kazu do b. żołnierzy II bryga- 
dy. uznała cenzura krakowska 
za zawierającą znamiona prze- 
stępstwa. 


Brylant Kaweckiej 


odnaleziony: w filarze 
mostu Poniatowskiego 


WARSZAWA, 18.2. (PAT) 
W dniu dzisiejszym został odnale- 
ziony przez warszawski urząd śled 
czy brylant wartości około 45,000 
złotych, należący do spadkobierców 
artystki Kaweckiej, ukradziony w 
dniu 28 stycznia r. b. przez dwuch 
nieznanych sprawców z witryny 
sklepu jubilera Turczyńskiego 
przy ul. Ossolińskich. 

Jak się okazało brylant został 
skradziony przez dwuch zawodo- 
wych złodziei Henryka  Olszynę i 
niejakiego Roczko. Złoczyńcy scho 
wali brylant w jednym z filarów 
mostu Poniatowskiego, gdzie z0- 
stał odnaleziony przez policję. 


MIENI 

Kilkunastu Studentów 
ninsło rany. 

Wśród robotników wrzenie | 
rewolucyjne wzmaga się caraz 
bardziej, 

Organizacje zawodowe prt- 


ad- 


klamowały w dniu dzisiejszym 


STREJK POWSZECHNY. 

Policja ohsadziła ważnieisze 
punkty w mieście w obawie 
przed demonstracjami streiku- 
jących. 

Z drugiej strony monarchiści 
również w drodze manifesta- 
cji ujawniają swe 

SYMPATJE DLA TRONU], 

Przybyłą wezoraj wieczorem 
do Madrytu królową  hiszpań- 
ską witał ną dworen  wielotv- 
sięczny tłum, który odprowa- | 
dził ją aż do bram pałacu, gdzie | 
urządzono manifestację gla kré 
lestwa, Oboje 
KRÓLESTWO UKAZALI SIĘ 

NA BALKONIE. 


Ki W MADRYCIE. 


Przechodniów poddawano 
szczegółowym badaniem to du 
celu ich przybycia do m'aSta. 

Zajścia w Getafe, przedsia- 


Policia | gen. Berengser, wydajettłymcza wione przez rząd, jaka burda 


żołnierzy, którzy upili się w 

związku z ostatksmi, okazują 

się 

REWOLUCYJNYM 
CHEM WOJSKA, 


ODRU- 


Mimo odnowienia całego kor 
pusu oficerów artylerji za cza- 
sów Primo de Rivery, 

W PUŁKACH ARTYLERII U: 
JAWNIAJĄ SIĘ ZNÓW DĄŻ- 
NOŚCI REPUBLIKAŃSKIE, 


dziękując zebranym za uczncła | Sanchez Guerra (x), który zrezygnował z misji utworzenia gabinetu, 
i przywódca reformistów, Melquia des Alvarez (xx), którego zapropo- 


wierności. 


Dymisjonowany szef rządu. 


nował królowi Guerra, jako 


najodpowiedniejszego premjera. 


Proces arcybiskupa Kowalskiego 


powtórzóny będzie wkrótce w sądzie apelacyjnym —. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 


W Sądzie apelacyjnym roz- 
poczyna się wkrótce proces ar- 
eybiskupa marjawiekiego, Jana 
Marji Michała Kowalskiego, 
skazanego przez Sąd okręgowy 
w Płocku na 4 lata więzienia za 
dopuszczenie się czynów nie- 
moralnych w Słosunku do bę 
dących pod jego władzą zakon- 
nie marjawickich, 


Na mocy amnestji zmniejszo 


no mu karę do 2 lat i 8 miesię- 


cy. 
Po zatwierdzeniu tego wyro- 


ku przez sąd apelacyjny į uchy | 


leniu go następnie przez sąd 


najwyższy, Sprawa wchodzi po, 


nownie pod obrady Sądu ape- 


lacyjnego. Areybiskup Kowal- | 


ski przebywa na wolnej stopie 


1.000 złotych, 


Sąd najwyższy, uchylając wy | kowskiego, 
art. | wystąpi wiceprokurator Godec- 


rok dopatrzył się obrazy 


szeregu okoliczności  faktycz- 
nych, oraz art. art. 513, 514 i 


515 k, k. t, j., że czyny lubież- | 


ne, pod zarzutem których po- 
zostaje arcybiskup nie zostały 
należycie udowodnione w fero- 
wamym przez Sąd apelacyjny 
wyroku. 

Rozprawie przewodniczyć bę 


|po złożeniu kaucji w wySokości dzie sędzia Żarski przy udziale 


sędziów: Alehimowicza i Kull- 
Jako oSkarżyciel 


766 u. p. ku t j nieuwzględ. | ki, 


przez Sąd apelacyjny, 


nienia 


Sanchez Guerra zrezygnował z pos 
wierzonej mu misji utworzenia gi 


binetu. 

Nowy gabinet 
utworzony 
MADRYT, 18.2. (PAT) — Król 
powierzył misję tworzenia, rządu 


admirałlowi Aznarowi, b. ministro- 
wi w gabinecie, obalonym przez 


dyktaturę Primo de Rivery. 


PARYŻ, 16.2. (PAT) — Skład 
nowego rządu jest następuiący: 
prezesem rady ministrów jest admi 
raf Aznar, tekę spraw zagranicz- 
nych objął Romanones, sprawiedli- 
wości Garcia Prieta, sprawy we- 
wnętrzne -— de Hoycs, wojny — 
gen. Berenguer, gospodarstwa — 
de Bugallal, pracy — ks. Doniaura, 
finansów — Ventosa, robót publicz 
nych — La Cierva. 

Program obecnego rządu będzie 
zbliżony do programu konstytucjo- 
nalistów, Ma on rozpisać wybory 
do ciał samorządowych w marcu, 
do rad generalnych w maju i wre- 
szcie wybory powszechne do par- 
lamentu w czerwcu r. b. Kortezy 
o charakterze konstytuanty będą 
mogły przeprowadzić reformę calej 
kenstytucji oraz znieść ważniejsze 
dekrety i ustawy z okresu dykta- 
tury. 

Aat TER WEP ETPT EE EZ N 


bist proi. Krzyża” 
nowskirgo 


Wedle doniesień z Krakowa, 
prof. Adam Krzyżanowski wy» 
stosował do kolegów - profeso- 
rów pismo, w którem komuni- 
kuje, iż wskutek niemożności 
skłonienia czynników decydu- 
jących do przeprowadzenia do 
chodzeń w sprawie Brześcia, 
widział się zmuszonym złożyć 
mandat pesia do seimu 
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Król Alfons gra na zwioke 


Losy ustroju Hiszpanii rozstrzygną się w najbliższych dniach 


Ostatnie alarmy z nad gra- czy wręcz przeciwnej. Chwilo- 
hicy hiszpańskiej dowiodły, że|wa cisza była — ciszą przed 


zwolennicy uproszczonego 
stema myślenia politycznego 
popełnili fatalny błąd, odma- 
wiając buntowi w Jacka i Ibre- 
sca głębszego podkładu histo- 
rycznego. 

Dymisja gabinetu gen. Beren 
guera, załamanie się dyktator- 
skich pomysłów króla Alfonsa, 
rozpętanie namiętnych pelemik 
przeciw kortezom, a za zwoła- 
niem konstytuanty, wreszcie u- 
porczywe pogłoski o mającej 
lada dzień nastąpić abdykacji 
króla — oto są skutki bezpa- 
średnie pyrrhusowego zwytcię- 
stwa rządu. 


Powstanie w Jacka było pło 
nącą pochodnią, rzuconą na 
słomianą Sstrzechę monarchii, 
której stropy już dawno prze- 
gniły, Kiedy przywódca buntu 
w Jacka, kap. Galen, został 
rozstrzelany, zaś gen. Lano i 
major Franco musieli się schro 
nić na terytorjum sąsiedniej 
Portugaljj —  twierdzono po- 
wszechnie, że monarchia zosta- 
ła uratowana. 

Bieg wypadków dowiódł rze- 
REZRUE URE ZZA TE ZETA RZEP) 


humor pallifyezny 


sy- burzą! Zrozumieli to w pierw- 


szym rzędzie król Alfons i jego 
doradea — gen. Berenguer. Re 
woluejenistom zaproponowano 
zwołanie kortezów, które miały 
rozstrzygnąć zapomocą  głoso- 
wania, czy kraj żąda zniesie- 
nia przepisów wyjątkowych, 
czy też nowej dyktatury, Ofer- 
ta królewska rozpętała nową 
burzę. Przywódcy partji, stoją- 
cych na stanowisku monarchji, 
szef liberałów, hr. Romanones 
i jeader stronnictwa katolickie 
go, Cambo, oświadczyli się za 
wyborami w drodze zwołania 
kortezów, Wszystkie inne par- 
tje rewolucyjne łącznie z prze- 
hywającym na wygnaniu w Pa- 
ryżu ks, Santiago Albą — naj- 
popularniejszą dziś w Hiszpa- 
nji osobistością — założyli sta- 
nowczy protest, żądając zwoła- 
nią konstytuanty, któraby wu- 
chwaliła zasady nowej konsty- 
tueji. 


Przewodniczący związków za 
wodowych Zaworra wręcz o- 
świadczył, że jeśli w ciągu 3 
dni król Alfons nie opnści kra- 
ju i nie podporządkuje się u- 
chwałom przyszłej konstytuan- 
ty — wówczas robotnicy wyj- 


dą na wlicę. Każdy wie w 
Hiszpani), że jest to ni miiej, 


ui więceń, tylko zapowiedź ge- 
neralnego strejku, wraz z kon- 
sekwenejami tegoż, Dla zado- 
kumentowania siły związków 
robotniczych, mimo stłumienia 
poprzedniej rewolty i maso- 


-- 


nia gabinetu na miejsce ustę- 
pującego gen. Berenguera 
b. premierowi Sanchezowi 
Guerra, reemigrantuwi politycz 
nemu, który nie tak duwna 
jeszcze został aresztowany pod 
zarzutem zamachu stanu. do- 
wodzi, że król Alfon; chwyła 
się środków niemal paradoksal 
nych dia utrzymania siebie i 
swojej dynastji na powierzchni, 
tembardziej, że Sanchez Guerra 
jest zwolennikiem natychinia- 
stowego zwołania konstytuanty 
w drodze municypalnych i pro 
winejonalnych wyborow. Tym- 
czasem nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że zgromadzenie 
narodowe ogłosi wprowadze- 
nie ustroju republikańskiego i 
detronizację dynastji hurboń- 
skiej. 

Czem wyitomaczyć ów tragi- 
komiczny paradoks, *rniewala- 
jący króla do wkładania głowy 
w paszczę smoka? 

Otóż król Alfons gra na 
zwłokę, W obecnym stanie na- 
strojów pójdzie on na wszelki 
kompromis, byle opanować 
wzburzenie w kraju i zreorga* 
nizować kadry zwolenników 
monarchji. Jest to chwytanie 
się ostatniej deski ratunku 
przez tonącego — tymczasem 
zguba monarchji jest niemal 
przypieczętowana. Zrozumiał 
tn ks. Alba, odrźawiając powra 
tu do kraju I odrzucając propo- 
zyceję tworzenia gabinetu. Wol 


vn przeczekać gorący okres w 
Paryżu, aby się nie narazić na 
wyrzuty króla, iż nie ratował 
monarchji w chwili krytycznej. 

Tymczasem jedyną mużliwo- 
ścią, która ma jeszcze jakie ta 
kie szanse uratowania monar- 
chji — byłaby abdykaeja same 
go Alfonsa. Na to jednak Al- 
fons zdobyć się nie potrafi, są- 
dzi bowiem, że eały spiendor 
dynastji skoncentrowany jest w 
jego osobie. Z zaślepieniem, 
właściwem ludziom małym, ał- 
bo megalomanom, nie chce 
zrozumieć rzeczy najprostszej, 
tego mianowicie, że jest w kra- 
ju najbardziej niepopularną o- 
<obą, na którą cały naród skła 
da odpowiedzialność za 6 lat 
znienawidzonej dyktatury Pri- 
mo de Rivery, za hańbę wojny 
marokanskiej, za depreejację 
watuty, za zawieszenie swohód 
obywatelskich, nawet za kry- 
zys gospodarczy. 

Mussoliniemu do ostatnich 
rzasów nawet przeciwnicy po- 
lityczni jedno stawiali za zasłu 
gę: stabilizację lira i sanaeję 
włoskiej wałuty, Primo de Ri- 
vera odchodząc, pozestawił za 
sobą zrujnowane finanse I zde- 
precjonowaną wałntę. Gen. Be- 
renguer tego stanu rzeczy nie 
poprawił, zaś rozruchy okresu 
polikwidacyjnego spowndowa- 
ły dalszy spadek pesety i za- 
męt w kraju. Dziś pod wpty 
wem rewolucyjnych zaburzeń 
peseta leci na łeb na szyję, zaś 


— 


Obfiia piana, ostatnie notowania Ady 


którą wydaje mydełko od zębów 
oD gruntownie 


skich papierów państwowych 
na giełdach Paryża i Londynu 


przytoczyć fakt, że na wiado- 
mość o dymisji gen. Beren- 
guera gubernator wojskowy 
Walencji rozkazał wypuścić na 
wolność wszystkich więźniów 
politycznych i z powrotem za- 
legalizować wszystkie związki 
zawodowe, rozwiązane w cza- 
sie ostatnich rozruchów.  Jeśł 
to jeden dowód więcej, że ad- 
ministraeja kraju potraciła gla- 

Belgja (otoczona wałem  fortec wy I że tron hiszpański chwie- 
obronnych): Mam jeszcze jedną rę-|1* Się foraz bardziej. 
kę swobodną, aby płacić podatki! Powierzenie misji fermowa- 


wych aresztów wystarczy 


DEWIĘKOWY 
NO-TENTR 


Dziś i codziennie! 
Film, który każe sercu bić prędzej 
i upaja egzotycznym czarem, to 


WESOŁY MADRYT 
„Ramonem Novarro 


Sześć piosenek uwielbianego Ramona, to sześć melodji, 
które nucić będzie cała Łódź: „Do mego serca“, „Sant- 
iago*, „Kobieta, Wino i Śpiew*, „Śmiejmy się, Przy- 
jaciele', „Ciemna noe“, „O: pozwól być kochaną“, 
Gdy Ramon śpiewa — małymi stają się najsłyn- 
niejsi śpiewacy świata — głos jego ma zdumiewającą 
tajemnicę chwytania za serce i podbijania tłumów. 


—_— a 


Początek o 4 p p. W soboty i niedziele o 2 w poł. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł, W sob. i niedz, po 75 gr.11 zł. 


Passe-paefon(z prócz urzęd, I bil. ulg. nieważne t2 da odczałania. 


Dr. J. Nadel 


Godz. przyjęć ad 3—5 po poł. 


L — czyści ` 
zęby i nadaje im olśniewającą | wykazuja kurs niżej pari. 
białość. Taki stan rzeczy nie może 

Mydełko |trwać a la longue. Ponieważ 
Odol jest; zwycięstwo momnarchji jest wy- 
przyjemne kluczone, zwycięstwo rewolucji 


w użyciu i ; Ą A 
ło. -Arasut RE a aieka pE aaee 
dziąseł. szpanj brak tylko dwue 


rzeczy* solidarności w obozie 
fd rewolncyjnym i zdolnych przy- 
wódeów. Te dwa atuty wyko- 
rzystywuł dotychczas król Al- 
fons ze zmiennem powodze- 
niem. W artykule p. t. „Kulisy 
hiszpańskiej rewolucji“ sx dn. 
10 styeznia b „r. pisałem: „eim 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


przywódca  Stalhelmu w Prusach. 


9999*990090909909909909909490 


Lon Chaney 


akuszerja 
i chorob. kobiece 


Pomorska 7, tol. 127-84. 


CAPITOL” 
Dziś i dni następnych! 


Kosztem 2.000.090 dolarów 


filmowe wg. słynnej powieści Gastona Leroux 


Upiór operze 


najwspanialsza kreacja niezapomnianego mistrza maski 


Początek o g. 4:30. W soboty, niedz. i święta o 12.30 


Następny program: Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe, 
całkowicie wykonane w kolorach! Triumf współcz. techn. i sztuki 


czem Król żebraków emu 


potencja organizacyjna hiszpa 
nów, będąca wypływem braku 
solidarności, jest tem morato- 
rjum, jakie pozostsło Burbo- 
nom dla odśpiewania łabędziej 
pieśni monarchji*, 

Obeenie bieg wypadków da 
prowadza do końca owo mora- 
torjum. Ten sam bieg wypad- 
ków w odpowiedniej chwili wy 
sunie zdolnego przywódcę, zaś 
na gruncie nienawiści do skom 
promitowznej dynastji nąstąpi 
czasowa przynajmniej konsoli- 
dacja obozu rewolucji, potrzeb- 
na do obalenia Alfensa i Bur- 
bonów. Europie powojennej 
przybędzie wówczns jeszcze je- 
dna republika, 

P. Ag. 

P. S. W ostatniej chwili nau 
deszły alarmujące wiadomoścl 
z Hiszpanji. Sanchez Guerra 
zrzekł się misji tworzenia rzą- 
du. Król zgodził się na czaso- 
we zawieszenie atrybucji mo- 
narszych, aż do odnośnych u- 
chwal zgroriadzenia narodowe- 
go, Kwestja: republika, czy mo 
narchja — prawie już nie ist- 
nieje. Każda chwila przyniesie 


może upadek monarchji. 
Gaa a a o a i N 


Komiwojażer 
polityczny 


Tardieu, wyrzucony frontowem 
wejściem, wraca z powrotem „przez 
kuchnię”, 


udźwiękowiono naj- 
wybitniejsze arcydz. 


W dalszych rolach główna 


MARY PHILBIN 
NORMAN KERRY 


Nr. 49. 


NitentarszałkOWie Non 


domagają się wypłaty djet, których rząd nie chce 


Warsz. kor. 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Po rozwiązaniu poprzednie- 
go sejmu czynniki rządowe sta- 


nęły na stanowisku, że djety 
dla prezydjum sejmu, to jest 


dla marszałka i wicemarszał- 
ków, nie powinny być wyp!a- 
cane. Ponieważ dotychczas, W 
myśl zresztą postanowień kon- 
stytucji marszałkowie i wice- 
marszałkowie sejnu w okresie 
od dnia rozwiązania jednego 
sejmu do chwili ukonstytuowa- 
nia się sejmu drugiego djety 
otrzymywali, sprawa stała się 
przedmiotem licznych aie bez- 
skutecznych interwencji. Mar- 
szałek Daszyński zwracał się 
nawel swego czasu z listem da 


pana prezydenta Rzpiitej, po- 
ruszającym tę kwestę. Obec- 
nie byli wicemarszałkowie po- 


przedniego sejmu pp, Czstwer: 
tyński, Róg, Żuławski, Zahaj- 
kiewicz i Dąbski zwrócili się 
do min. skarbu z nastepujące 
pismem: 

„W myśl art. 28 konstytucji 
Rzplitej z dnia 17 marca 1921 
roku trwały mandaty pońdpisa- 
nych jako wicemarszałków sej 
mu także po rozwiązaniu sej- 
mu aż do ukonstytuowania się 
nowego sejmu. Praktyka daw- 
nych sejmów, w szczególności 
praktyka sejmu przedostatnie- 
go, zatwierdzona przez Najwyż 


| 


„Głosu Poranne- |szą Izbę Kontroli państwa, któ 


ra tem samem uznała legalność 
i naleźność djet wypłacanych 


wicemarszałkom dawn. sejmu 
aż do  ukonstytuowania się 
sejmu mowego, potwierdzają 


powyższe stanowisko. Tymcza- 
sem wbrew temu stanowi rze- 


czy po rozwiązaniu dnia 30-go|w niniejszej sprawie nie miało i 


sierpnia 1930 roku poprzednie- 
go sejmu wstrzymano z dniem 
1 września wypłatę djet wice- 
marszałkowskich, które powin 
ny być wypłacane z góry co 
miesiąc, 

Na wystosowane przez wice- 


marszałka Żuławskiego do kan |stwo każdemu z podpisanych borów do nowej 
z powodu przeszkód prawnych nie 


cglarji DEO w tej ; tss 
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a 
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— „GŁOS PORANNY” 


seil 


— 1981 


Krwawy karnawal 


Naga kobieta na czele pochodu komunistycznego 
BERLIN, 18 lutego, (PAT.)— Jona nago na czele pochodu. De 


im przyznać Krwawy karnawał nrządziłi ko | monstranci nieśli trumnę ze 
muniści w Stutgardzie, przecią znakami hitlerowskiemi. 


Poli- 


pisma o wypłacenie jego zale- |gajac w pochodzie przez uliee |eja jnierwenjując, użyła przy 


głych djet, otrzymał on z kan- 


| śródmieścia, Tłum napadł 


na | rozpraszaniu 


demenstrantów 


eelarji sejmowej ar z dnia | przec *"hadżącu kobietę zdarl z | kiaiej broni, 15 policjantów od- 


12.1 — 1981 r, z którego wy- 
nika, że kasa sejmowa wypła- 
E djety w miarę honorowania 
|odpowiednich asygnat przez 
centralną kasę państwową, co 

Podpisani zwracają 
© do ministerstwa o Zor- 


miejsca. 
gie wi 
ganizowanie i zarządzenie wy- 
płaty należnych im djet z dnia 
i września, 1 października, 1 
listopada 1930 roku. Decyzję 
swą raczy doręczyć minister- 


z osobna”. 
rw 


ni ej odzież i zażył lał, 


| mi 1) wAZEK 


hy szia | 


niosło rany. 


iaz <A ia FA wa g Aur K ake j 
| Rozwi (GT ranie rady RTARÓWA 
l Rządy komisaryczne z radą przyboczną 
KRAKÓW, 18.2. (PAT = Urząd može nastąpić w terminie ustawo- 
,Wójewódzki komumkzuje: W dniu | Wym, a racjonalność gospodarki 


|dzisi eiszym p, wołewoda krakowsk; | 


| dr; Kwaśniewski doręczył p. pre- 
| żydehtow i m. Krakowa, 
radę miejską. 


Wobec tego, źe rozpisanie Wy- 
rady 


Lot poliski do Afrgi 


Samolot „Ł. 2“ przebył już morze Śródziemne i doi w Kairze 


ATENY, 18 lutego, — Lotani- 
cy polscy kpt. St. Skarżyński i 
per. inż, Andrzej Markiewicz, 
odbywajacy  43-dniowy raid 
nad Europą i Afryką, wystar- 
tewali we wtorek, 17 b. p. U 
godz. 8-ej rano do lotu Ateny 
— Kair na aparacie „E 25, 

Pogoda idealna, słońce, cie- 
pło. 

Start do Jotwu Ateny — Kair 
nastąpił z dwudniowem  oOpóź- 
nieniem, ponieważ nad morzem 


Kobiety z towarzystwa 


szantażowane przez policję nowojorską 


WIEDEŃ, 18.2. (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt’ donosi o szanta- 
żach policji nowojorskiej, która 
wymuszała od kobiet z towarzy- 
stwa, prowadzących się nienagan- 
nie, znaczne sumy pieniędzy, Je- 
den tylko z poruczników policji w 
ciągu 5 lat wymusił od kobiet 120 
tys. dolorów. Wysyłał on de zaka- 
zanych restauracji swoich ageu- 


tów, którzy zapisywali nazwiska 


obecnych tam kobiet, a następnie, 
zarzucali im niemoralny sposób Ży- | 


cia. Klub kobiet w Brooklynie wy- 
dał odezwę, wzywającą do zebra- 
nia 25,000 dołarów na przeprowa- | 
dzenie śledztwa w sprawie wyzyski , 
wania kobiet z towarzystwa przez | 
policje. 


Mala ustawa 


Uzupełnienie źródeł podatkowych dla podrepe- 
rowania finansów komunalnych 


„lskra” dowiaduje się, że prace 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
nad przygotowaniem t. zw. „małej 
ustawy samorządowej” dobiegają 
końca, Projekt tej ustawy, po za- 
twierdzeniu jej przez radę mini- 
strów znajdzie się w najbliższym 
czasie w sejmie. 

Jednocześnie z projektem „małej 
ustawy samorządowej” przedsta- 
wiena ma być sejmowi newela do 
ustawy o finansach komunalnych. 
Bez nowelizacji ustawy sytuacja 
finansowa gmin wiejskich i miej- 
skich, szczególnie na terenie b. 
Kongresówki stała się rzeczywiście 
trudna, tembardziej, iż od dnia 
1 kwietnia 1930 roku panuje w nich 
właściwie stan ex lex, gdyż gmiūy 
nie mają podstaw prawnych do 
pobierania t. zw. podatku wyrów- 
nawczego. 

Sprawa ta jest tem poważniej- 
Sza, że ogłoszony niedawno dekret 
prezydenta Rzplitej o obowiązku 
dostarczania przez gminy mieszkań 
dla nauczycieli szkół powszechnych 
stwarza dodatkowe obciążenie finan 
sowe dla gmin, 

Decyzja co do wniesienia do sej- 
mu projektu ustawy „o uzupełnie- 
niu źróde! podatkowych gmin wiej- 


skich i miejskich” zapaść ma w ło- 
nie rządu w dniach  najliższych. 
Podkreślić należy, że ustawa ta w 
żadnym wypadku nie będzie po- 


Śródziemnem Szałały przez kil- 
ka dni burze o niezwykle sil- 
nem natężeniu, Lot wówczas 
był niemożliwy. 


Dystans łotu Ateny — Kair, 
tak, jak go zamierzają pokonać 
lotnicy polscy — wynosi 1.500 
kłm. Droga prowadzi częściowo 
nad wybrzeżami, częściowo nad 
wyspami. 400 klm. polacy zmu 

|szóni byli lecieć nad morzem, 
bez możności lądowania. 


W Kairze polacy powinni wy 


Pulk. baake 


ciągała za soba obciążenia podat- | zwolennik pru rządu é nie- 
ników. Chodzi jedynie o prawne | ublłagany pionier pacyfizniu, został 
uporządkowanie istniejącego sta-| mianowany generalisgimusem armji 


nu rzeczy, 


norweskiej, 


lądować wczoraj między godzi- 
na 4 — 6 popoi. 
* * * 

W Atenach oczekiwał na lot- 
ników wysłany uprzednio Z 
Warszawy przez państwowe za 
kłady lotnicze mechanik Ro- 
galski, 

Mechanik ebejrzał „Ł. 
debrał od łotników syin 
zimowy i niektóre zbędne na- 
rzędzia i wyjechał okrętem do 
Casablanki (port francuski u 
północno - wschodnich wybrze 
ży Afryki), aby łam znowu wrę 
czyć lotnikom zimowy ekwipu- 
nek, A 

KAIR, 18 lutego. (Pat,) 
Wylądowali tu lotnicy polscy 
Skarżyński i Markiewiez. 


26 


á o- 


miejskiej 


senatoro- | 
wi Roliemu decyzje, rozwiązującą 


inej wymaga ciągłości, przeto 
z konieczności prawa i obowiązki 
weliadzące w zakres uprawnień u- 
stawowych rady miejskiej powierza 
p. wojewoda prezydentowi i wice- 
prezydentom. Jednocześnie powo- 


łał p, wojewoda jako organ dorad- 
czy radę przyboczną, którą poza 
apinjowamiem Spraw przez prezy- 
uenta i wicepiezydentów w zastęp 
stwie rady miejskiej załatwianych 
— p. wojewoda wyposażył w upra- 
wnienia nadzorowania i kontrolo- 
wania działalności magistratu oraz 
innych urzędów i przedsiębiorstw 
gminnych w granicach atrybucji 
rady miejskiej. 


k 


P, wojewoda łódzki podpisał de 
kret, składający z urzędu cały ma- 
gistrat m. Radomska za karygod- 
ną i lekkomyślną gospodarkę fun- 
duszami miejskiemi. Jednocześnie 
p. wojewoda zamianował komisa- 
rzem rządowym m. Radomska in- 
spektora samorządu gminnego w 
Radomsku Pawła Winiewicza, 


życzenie hindusa 


Hindus Sajan Singh, który przed 
niedawnym czasem zamordował żo 
nę angielskiego oficera Curtissa w 
Lahore, został skazany na Śmierć. 


— |Prosił on, aby wyrok był skazują- 


cy, by mógł po reinkarnacji popel 
niać dalsze morderstwa, 


Bójka w parlamencie 


aGłdralistów austrjackich z posłami 


socjalde- 


mokratycznymi 


WIEDEŃ, 18 Intego, (PAT.) 
|Na dzisiejszem posiedzeniu ra- 
|dy narodowej doszło do burzli- 
wych zajść pomiędzy ezłonka- 
mi klubu Heimwehry a Socjal- 
demokratami. Mianowicie, kie 
dy zabrał głos poseł socjalistycez 
ny Wallis, rozpoczęli posłowie 
socjalistyczni hałaśliwą ohstruk 
cję, podkreślając, że nie po- 
zwolą przemawiać b. ezłonko- 
wi komunistycznego rządu na 
Węgrzech. W rezultacie doszło 


Afera Agemcji Celnej 


Nasiapity nowe poważne aresztowania w Łodzi 


W związku z olhrzymiemi na 
dużyciami w kolejowej Agencji 
Celnej na dworeu Łódź - Kali- 
Ska, o których w swoim czasie 
szczegółowo donosiliśmy, nastą 
piły w ostatnich paru dniach 
nowe poważne aresztowania. 
Mianowicie ATeSztowany Zostal 
+ osadzony w więzieniu pod 
zarzutem oszukańczych mani- 
pulacji na szkodę Skarbu pań- 
stwa WIKTOR CEMACH, były 
dyrektor jednej z większych 
firm ekspedycyjnyech, a ostat- 


mio właściciej nowego przedsię: 
bierStwa transportowego przy 
ulicy Piotrkowskiej 82. Następ- 
nie aresztowany Został magazy 
nier SZAMPAŃSKI, ekspedjent 
Mieczysław GUTGOLD, Filip 
ZABŁUDOWSKI, wszySey pra- 
cownicy większych firm ekSpe- 
dycyjnych łódzkich, Pozatem a- 
resztowano Stanisława HAMA- 
NA urzędnika agencji celnej, 
gdzie dokonywane  oSzukań- 
czych machinacji, 

Tak więe wielka afera, z po- 
wodu której osadzono już po- 


przednio siedmiu pracowników 
firm ekSpedycyjnych, dotyeh- 
czas pozostających w więzieniu 
nie licząc urzędników agencji 
Bilińskiego i Rakowskiego, ©0-! 
raz magazyniera Czaplińskiego, 
jak również Jana Szymczew- 
skiego i pracownika Sieranka, 
do dzisiejszego dnia znajdują- 
cych się pod kluczem — zata- 
cza coraz Szersze kręgi, budząc 
olbrzymie zainteresowanie, 
przedewszystkiem w sferach 
kupeów j ekspedytorówa 


do bójki, tak, że prezydent mu 
siał przerwać posiedzenie, Po- 
Seł Wallis oświadczył, że zarz” 
ty czynione mu przez Heim: 
wehrę Są obecnie przedmiotem 
śledztwa Sądowego. Walczą- 
cych rozdzielili posłowie z in- 
nych klubów. Po przerwie, gdy 
p. Wallis począł przemawiać, 
wówczas członkowie Helm- 
wehry wyszłi demonstracyjnie 
z Sali, 


Zegarki dla rohot- 
ników 


System Taylora, na którym 0- 
piera się sukces masowej produk- 
cji, wynalazł obecnie nowy instru= 
ment kontrolujący, „miernik ru- 
chu”. Obecnie przeprowadzane są 
próby z tym precyzyjnym aparatem 

który ma umożliwić jeszcze czuj- 
niejsze sprawdzanie wydajności pra 
cy, niż to było możliwe dotychczas 
Jeśli próby się powiodą, to każdy 
robotnik nosić będzie na przegu- 
bie ręki taki aparacik, na którym 
po zakończeniu pracy uwidocznia 
na będzie ilość wykonanych ru- 
chów. Z tej liczby łatwo będzie wy 
ciągać wnioski co do wydajności 
pracy „szczęśliwego posihdacza 
nowego wynalazku 
å 


4 


Najstarsza republika 
Kuropy 


Najstarsza i najmniejspza repu- 
blika, istniejąca od 12 stulecia w 
Pirenejach, minjaturowa Andorra, 
zagrożona jest w swej malowniczoś 
ci; można się obawiać, że zatraci 
swój średniowieczny urok. Jak do- 
noszą gazety francuskie i hiszpań- 
skie, ma tam być wkrótce założo- 
ny pierwszy kinematograf, pierw- 
szy bank i nawet stacja lotnicza. 

Rzadko Który z mieszkańców 
Andorry widział obraz filmowy, bo 
rzadko który wyjeżdżał poza grani 
ce swej ojczyzny, którą przejść 
można wszerz i wzdłuż w ciągu 6 
godzin. 


Santiago, w lutym. 

Jeszcze przed dwoma miesią 
cami zmarł w Valparaiso wśród 
niezmiernie tajemniczych oko 
liczności znany szeroko w Fu- 
ropie i w obu Amerykach le 
karz, dr. Antonio Pagador, któ- 
ry przez całe życie walczył za- 
wzięcie z handlarzami narkoty- 
ków. Wiadomości o jego zgo- 
nie nie rozgłaszano. wówczas, 
apy me utrudniać śledztwa, nie 
zmiernie trudnego ze względu 


Od piętnastu czy dwudziestu lat 
różne syndykaty próbowały wyko- 
rzystać możliwość Andorry, Chcia rw j , 
no założyć tu ruletkę i stworzyć | NA koła, jakie musiało ono do- 
nowe Monte Carlo, myślano o wy- tknąć. Były to nietylko sfery 
zyskaniu skarbów mineralnych, lub |niepoprawnych  kokainistów i 
też siły wodnej tej górzystej krai- morfinistów, nietylko handla- 
ny. Wszystkie te projekty rozbiły |"4y, ale i producentów tvch 
się e kamienny opór andorrczy- narkotyków. ł 
ków. Od wieków utrzymując się z| VT. Antonio Pagador zginał 
uprawy roli į przemytnictwa, miesz Kostki ah 
kańcy Andorry są przeciwnikami z kokainistami. 
wszelkich inowacji i wygnali nie- ich pro- 
dawno śmiałka, który chciał tu za- 
łożyć dziennik. Czego nie zdziałali 
obcy, to udało się andorrczykom, 
którzy zwiedzili kawał świata. 
Przyszli oni do przekonania, że zt- 
żyć trzeba zmarnowane siły wodne 
i tak powstała pierwsza stacja elek 
tryczna. Wznoszące Się na poszar- 
panych turniach malownicze mia- 
steczka andorrskie świecą teraz po 
nocach jak robaczki Świętojańskie. 
Pierwszy krok poprowadził do dal 
szych i teraz już buduje się kina W 
Andorze. 


na posterunku, 
1ętszej walki 
Problem narkotyków, 


Z Warszawy donoszą: 

Na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym zasiedli przodownik 
XX komisarjatu, Władysław Figu- 
ra i wywiadowca, Aleksander Krod 
kiewski, oskarżeni o wymuszanie 
biciem zeznań od podejrzanych o 
kradzież: Edmunda  Krzysztofor- 
skiego i Józefa Góreckiego, 

Krzysztoforski poskarżył się wi- 
ceprokuratorowi, iż w czasie bada- 
nia był bity. Miał rany na głowie. 

Obdukcja wykazała, iż odniósł 
liczne uszkodzenia cielesne i był 


Z Francji do Andorry niema dro 
gi samochodowej a nawet z Hiszpa 
nji dojście jest niełatwe. Dziś stoli 
ca Andorry, La Viella, szczycąca 
się 160 budynkami, posiada już... 
siedem aparatów radjowych, 


został ułaskawiony 
LWÓW, 18.2 (PAT) — Roman 
Bida, skazany swego czasu w pro- 
cesie ukraińskiej organizacji woj- 
skowej o zamach bombowy na Tar- 
gach Wschodnich na karę Śmierci 
został ułaskawiony przez p. prezy- 
denta Rzplitej, który karę śmierci 
1 . 

zamienił mu na 15 at vienis, ków rneer sie Kiwawy die 
W dniu wczorajszym Bida, prze- | „at rodzinny, Najstarszy szyn Sza- 
bywający w więzieniu Iwowskiem, | pirowej 32-letni Mojżesz wystrza- 
został o tem uwiadomiony. łem z  browninga w Skroń zabił 
śpiącego brata, 20-letniego Samue- 

CEERI NE s DFE EA TTFOTTY TY O TOREY TOTO CZORT REZ ORSAY 


LWÓW, 18.2. (PAT) — Nocy 
dzisiejszej po godz. 24-ej w miesz- 
kaniu rodziny Szapirów przy ul. 
Kraszewskiego 1 na Zniesieniu we 


Wśród dygnitarzy portugalskich 


Zaljęcie z podróży marsz. Piłsudskiego. 
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Zemsta kupca narkotyków 


Podziemna walka. -- Zaszczytna misja przy lidze narodów.-- 


paszczy lwa. -- Tajemnicza śmierć 


gowany został na międzynarn- |co podcięłoby zupełnie handc! 


dukcja, handel niemi į oddzia- 
fywanie na organizm  człowie- 
ka interesowały go od najmłed 
szyen lat. Hiszpan z urodzenia, 
już w pierwszych latach swej 
aziałalności lekarskiej dał się 
poznać w Barcelonie, jako do- 
skonały znawca kwestji narko- 
tyków i wydał na ten temat kil 
ka prac naukowych. Ale dla 
podjęcia tem skuteczniejszej 
walki z trucizną, przerzucił się 
po kilku latach da dyplomacjź, 
co pozwoliło mu na prowadze- 
nie bezpośrednich studjów w 
krajach, do których go rząd 
wysyłał. Wreszcie osiadł na 
stałe w Santiago, w Chili, ale 
działalność jego proimieniowała 
stąd zarówno na Amervkę po- 
łudniową, jak i Stany Zjedno- 
czone A. P. 


ogółnie posiniaczony, na głowie zaś 
miał dwie rany cięte. 

Dochodzenie wykazało, że Krzy- 
sztoforskiemu skuto ręce w tyle 
kajdanami, poczem biło go ezte- 
rech policjantów, 

Znajdujący się obok w areszcie 
aresztanci Maron i Pszkit słyszeli 
krzyki Krzysztoforskiego, trwają- 
ce około 20 minut. Wreszcie, gdy 
policjanci sprowadzili poszkodowa- 
nego, słaniał się na nogach i gdy 
go puszczono nie mógł stać o wła- 
snych siłach. Był pokrwawiony. 


la. Następnie trzema strzałami W 
szyję, policzek j rękę ciężko zranił 
drugiego brata, 22-letniego Abra- 
REES S E A CE e a 


Przysięga arabów | 


„Nie sprzedawać ziemi 
żydom...“ 
JEROZOLIMA, 18 I. Człon- 
kowie egzekutywy arabskiej o- 
świadczyli wysokiemu komisa- 
rzowi swe niezadowolenie 2 
powodu ostatnicgo pisma Mac 
Donalda, dodając, że arabowie 
zostań gorzko tym listem roz- 
czarowani i odtąd uie mogą ży 

wić zaufania do rządu. 


Wybitny działacz arabski 
Shawkatali. który przybył do 
Palestyny na pogrzeb swego 


brata, Mohammeda Ali, w wy- 
głoszonem p.zemówieniu wzy- 
wał wszystkich arabów, aby 
zobowiązali się pod przysięgą 
nie sprzedawać ziemi żydom. 


dowy kongres 
do Genewy, na którym zyskał 


alkaloidyczny | kokainą. 


Ale działalność dr. Pagadora 


sobie takie uznanie, że liga na- |zwróciła nań szezególną uwag 
rodów poruczyłu miu kilka ofi. | handlarzy narkotyków, którzy 


cjalnych misji. 


Dr. Pagador |słusznie uważali go za najgroź- 
przedsiębrał w przebraniu dłu- | niejszego 

gie nieraz podróże i wciskał się | postanowili 
w koła handlarzy narkotykami. |szkodliwić go, 


swego przeciwnika i 
już dawno anie 
co im się jed 


Znany był też w takich kołach |nak przez czas dłuższy nie uda 
w Meksyku i w Stanach Zjedno |wało. Dr. Pagador wiedział da 
czonych. Głównie jednak inte- |kładnie o grożącem mu niebcz- 
resowała go hodowla w Peru |pieczeństwie, nie odwodziło ga 
rośliny „coca”, z której wyra- |to jednak od podjętej walki. 


biano na miejscu kokainę. Stu- 


Jego tajemnicza śmierć nastą 


dja dr. Pagadora w Peru były |piła — jak to wykazało toczące 
już tak zaawansowane, że ty|-|się śledztwo — w następują- 


ko 


przy wprowadzeniu w życie 


projektu, zaakceptowanega już | jakiejś nowej organizacji 


śmierć przeszkodziła mu |eych okolicznościach: 


ślad 
han 


Dr. Pagador wpadł mi 


nawet przez rząd peruwiański. |dlarzy narkotykami i dla uzy- 
Projekt przewidywał ścisłą kon |skania szczegółów wyjechał do 
W r. 1924 dr. Pagador dele- ltrolę produkcji rośliny „coca“, |Nowego Jorku. Tu zamieszkał 


Bicie aresztowanych przez policie 


KMałtowany usiłował popełnić samobójstwo 
i rozciął sobie brzuch nożykiem od żulciki 


w znanym już sobie hotelu, któ 
ry stanowił stałe „rendez - 
vous“ handlarzy ij którego wła- 
ściciel sam był członkiem jed- 
nej z podobnych organizacji. 
Czy dr. Pagador został pozna- 
ny? Czy hardlarze postanowili 
się zemścić na swym  prześla- 
dowcy? Być może. Doktór opu- 
ścił po pewnym czasie Nowy 


Wypadek z Góreckim był jesz- | Jork i wsiadł na okręt „Santa 
cze drażliwszy, gdyż aresztant ten, | Clara", udający się da Valpa- 
podejrzany o kradzież tysiąca zło- |Taiso. Przypuszczalnie morder- 


tych i zegarka, w czasie bicia, |”, 
prżodownik |na ten sam okręt. 


któremu przewodził 


Władysław Figura, usiłował popeł-| Gdy 


czy też mordercy wsiedli 


„Santa Clara“ zatrzy- 


nić samobójstwo. Chwycił nożyk | mał się w Colon, w Panamie, 


od żyletki į rozciął nim sobie 
brzuch. 


Podsądni do winy się nie przy-| renki i 
"i * tani głównie przez chińczyków, 
odnieśli po-|których 75 proc. 


znają, utrzymując; 
awanturowali się i 


dr. Pagador wysiadł na ląd i 
udał się do znanej sobie kawia 
portowej,  uczęszczanej 
z 
trudniło się 


szwankowania, szarpiąc się z po-| handlem narkotykami. Doktór 


licją, 


Sfraszny dramat rodzinny 


Śpiącego brata zabił, a drugiego ciężko zranił 1 


hama, poczem wymierzył broń prze 
ciwko siostrze swej Klarze, która 
przybiegła na odgłos strzałów. W 
wyniku walki pomiędzy siostrą i 
bratem przy pomocy domowników 
udało się rozbroić i obezwładnić 
zbrodniarza, Ciężko rannego Sa- 
muela Szapirę odwieziono do Szpi- 
tala powszechnego, Mojżesza Szapi 
rę zaś po przesłuchaniu osadzono 
w więzieniu śledczem, Zwłoki 
Abrahama Szapiry odwieziono do 
instytutu medycyny sądowej. 


Ę 


nowy poseł Polski w Berlinie, złożył wizytę prezydentow* 


Dr. Alfred Wysocki 


wypił w kawiarni szklankę mle 
ka i wrócił na pokład, bezpo- 
średnio jednak potem poczuł 
symiptomatyczne bóle z zatru- 
cia arszenikiem. Wszelka po- 
moc lekarska okazała się bez- 
skuteczną, W 11 dni potem, pa 
przybyciu statku do Valparai- 
so, zaniesiono doktora do mie- 
szkania, gdzie w kilka dni pó: 
źniej zmarł. 

Sekcja zwłok wykazała rze- 
czywiście zatrucie arszenikiem. 
Opinja publiczna w całej Ame- 
ryce łacińskiej i anglo - saskiej 
domaga się, aby śmierć niet- 
straszonego bojownika została 
pomszczona i aby ukończone 
zostało rozpoczęte przez niego 
dzieło ostatecznego zniszczenia 
wrogów ludzkości. 

p. W. 
-9 


Hinden- 


burgowi, wręczając mu swe listy uwierzytelniające, 
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Ciąg dalszy. 

Natychmiast wyskoczyłam » 
łóżka, szybko włożyłam pyja- 
me i, drżąc z wściekłości i obu 
rzenia, przeszłam ze swoim mę 
żem do jego gabinetu. 

U drzwi mojej sypialni stała 
dwuch obskurnyca drapichró- 
stów, którzy ruszyli w ślad za 
nami i zatrzymali się dopiero 
przy drzwiach gabinetu. 


W pokoju zastaliśmy jakie- 
goś pana, który kroczył nerwo- 
wo dokoła stołu. Ujrzawszy 
mnie zatrzymał się, skłonił się 
głęboko i zakomunikował, że 
jest szefem służby bezpieczeń- 
stwa publicznego, 


— Proszę mi wybaczyć, hra: 
bino, że przeszkadzam. Ale je 
dynie ze względu na pani ojca, 
hrabiego Durnowa, przyjąłem 
osobiście ten ciężki obowiązek. 
W przeciwnym wypadku zosta 
łaby pani poprostu, jako przy- 
puszczalna morderczyni  księż- 
nej, zaaresztowana przez mo- 
ich ludzi i sprowadzona pod 
konwojem do komendy policji! 


— Jak to pan powiedział? 
Przypuszczalna morderczyni? 
Pan zwarjował chyba, panie z 
policji! Hrabina Pahlen -— przy 
puszezalną morderczynią! .. - 

i= Ależ, Kseniu! — usiłował 
mnie uspokoić mąż, — Jak mo- 
żesz obrażać pana prezydenta! 
Spełnia on przecież jedynie 
swój obowiązek, a czyni to 
przytem w tak lojalny sposób, 
że właściwie powinniśmy mu 
być wdzięczni. Zresztą przecież 


2 


I-szy Dźwiękowy 


Bój, 
widziane i 


rzeczywistością życia — 


j7 
BASE 


Ki 


„SPLENDIO”” 


DZiśi CODZIENNIE najwspanialszy nadprze- 
przewyższająey wszystko dotychczas 
słyszane z srebrnego ekranu. 


w swym pierwszym filmie dźwiękowym, przerażającej swą pro- 
stotą tragedii czlowieka idealisty, który zetknął się z okropną 
Dramat miłości i upodienia p.t. 


Mariema Bieńric 


Reżyserja: Józef von Starnberg 
Muzyka: Fryderyk Hołiaender. 


Aparstura dźwiękowa; Western Electric. 
Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych nieważne. 
Początek przedstawień o godz. 6, 8 i 10 w. 


NY ZAKLAD 


POWIEŚĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


wszystko się wyjaśni w ciągu | którym nie mogłam  zaprze- 
najbliższych kilku godzin. czyć,. a które czyniły ze mnie 


Szef służby bezpieczeństwa, |bezwzględnie sprawczynię @- 
który nie mógł już pohamować |hydnego mordu, rmąciło mi się 
swego oburzenia z powodu mo |w głowie. 
ich obelg, obruszył się: Opanowałam się jednak, zro 

— Nic się już nie wyjuśni. |zumiawszy, że jedynie konse- 
bowiem wszystko jest aż nma-|kwentna wytrwałość i bajeczna 
zbyt jasne i wyjaśnione. Posia- |cierpliwość mogły doprowadzić 
aamy dowody, że pani była dzi |do wyjaśnienia. Będąc człowie- 
siaj w nocy w sypialni księ- |kiem jasnego sądu i logiki, po- 
znej, że otworzyła pani tam ka- |jęłam, w którem miejscu ota- 
sę 1 zrabowała znajdującą się |czającego mnie. muru, mogę 
|» tej kasie biżuterję „wartości spróbować uczynić wyłom. W 

rubli. A gdy |związku z tem odezwałam się 
pod- |do prezydenta policji: 


wielu miłjonów 
Jksiężna nanią zaskoczyła 

czas rabowania, udusiła ją pa-| — Proszę mi wybaczyć moją 
nr poprostu! Czy może pani 4a |gwałtowność i wypowiedziane 
żeś była w sypialni | w gniewie słowa. 


przeczyć, Ale jako do- 
księżnej? Lokaj Mikółaj, poko- |świadczony fachowiec. wycią- 
jówka Franciszka i dziesięciu |gnie pan z tego oczywiście 


innych świadków widziało, mk | wnioski, kładąc moje zderierwo 
pani wchodziła do apartamen- |wanie na karb niewinności, b» 
tów księżnej około północy. A-|wiem w tej strasznej sprawie 
acz ekoliczności jrze- 


ró- 


|le morderstwo wykryto dopiero | jestem, 
puszczanó, że księżna śpi, Vięc |wnie niewinna, jak pan 1 mój 

małżonek! Przysięgam panu na 
ostinę- [pokój duszy mej zanarłej mat- 


nie chciano jej budzić! 
Krzyknawszy głośno, 
łam się na krzesło, bowiem |ki! 
przeniknął mnie — zimny| Widocznie zdumiony patrzał 
dreszcz, gdy usłyszałam oskar- |na mnie prezydent policji, u- 
żenie. Nogi odmówiły mi posłu |spokoiwszy się w międzyczasie. 
szeństwa. Z błyskawiczną szyb-|Po chwili zapytał: 
kością poójęłam * jaka” straszna, | "— Więc któż, na miłość 'ho- 
pczornie nierozerwalna matnia |ską, zamordował staruszkę, je 
otoczyła mnie, jako rezultat mą |Śli nie pani? 
go szaleństwa! — Sprawcą był ten sim, któ 
I oto znowu należało w tej |ry zrabował biżuterję. Ja nato- 
straszliwej sytuacji zachować |miast niczego nie zrabowałam, 
zupełną przytomność umysłu. ja jedynie przyniosłam doku- 
Nie było to łatwe, jeśli zważyć, |ment, który był przedmiotem 
że pod brzemieniem faktów. |zakładu między mną, a szere- 
- giem Osób, które natychmłast 
mogą zaświadezyć prawdzi 
wość moich słów. 
— Tak właśnie było -- wtrą 
cił mój mąż. 


z rano, ponieważ prZy- mawiają przeciwko m*ie, 


TEF: 
KE 


w Łodzi 


no-Teatr 


— Jestem bogata —: eiągnę- 
łam — zajmuję w towarzystwie 
pierwszorzędne stanowisko, a 
ze względn na etyczne podsta- 
wy mego wychowania uie pu- 
s) siadam absolutnie zdolności do 
©) mordowania innych ludzi. Nie- 
23  logicznem więc byłoby podej- 
KO | rzewać, że z zimną krwią wła 
snemi rękami udusiłam kobie: 


= m Konflikt mię- 
Niebieski Motyl mish | która przytem kochałam 
i a obowiązk, Gd n sobie zda sprawę + 
(Tytuł orygin. „Niebieski Anioł") — Wytwórni „UF1% EAA E SEE EOT 


% tych wszystkich argumentów, 
g|to jako znawca natury ludzkiej 
będzie pan musiał odrzucić fo 
podejrzenie, a przynajmniej 
zwątpić w nie, i wobec tego 
przedsięweźmie pan wszelkie 
kroki, mające na celu wykrycie 


W ROLI KOBIETY 
„WAMPIRA* 


prawdziwego sprawcy, przy- 
exem uczyni pan to szybka, «. 
by nie dać mu czasu na uciecz- 
kę, podczas gdy pan marnuje 
tutaj czas z zupełnie niewinną 
ofiarą poruyłki, czy zbiegu o- 
koliczności! 


wody. Te dowody wskazują na 
panią, jako na morderczynie, i 
dlatego proszę panią uprzejmie 
o towarzyszenie mi natych- 
miast do mojego powozu! Te- 
raz zabierze głos sąd, adwoka- 
ci, świadkowie, ojciee pani, mo 


To ostatnie zdanie znowu 
zadrasnęło ambitnego urzędni- 
ka. Odparł chłodno: 


— Jestem urzędnikiem poli- 


żliwie nawet sam car, a polem 
już się okaże, kto zamordowa! 
nieszczęśliwą księżnę! 


Na to nie było już żadnych 


cji, pani hrabino i chwytam |argumentów i musiałam sie 
sprawców, dy im na podsta- |poddać: byłam uwięzioną! 

wie dowodów mogę wykazać | — Dość, moje dziecko! Muz 
ich winę. Ale nie przeczę, ż» |znowu prawie świta, więc pro 


mogę się czasami omylić i dla- ;szę teraz szybko do łóżka, ba 
tego zawsze szukam obok tego. |wiem wskutek zdenerwowani: 
którego już mam w ręku, jes: | musi pani być śmiertelnie znu- 
eze innych, mogących ewerdu-|żona. Widzę, że naprawdę zt- 
alnie wchodzić w rachubę. Nie |stanie pani” moją Szeherezadą, 
zmarnowałem więc tutaj czasu |bowiem jestem tak ciekawy, że 
z niewinną, ale spędziłem czas | niemal już nie mogę się docze 
pożytecznie z osobą, pizeciako | 
której przemawiają chwilowo | 
przekonywująco da: 


TEZ 


kać dalszego ciągi tej niezwv 
kłej opowieści, 

n.). 
aA 


wszelkie (D. c. 


W poślubnej podróży 


— Co? Zupełnie niema tuneli? 


Najpiękniejszy poemat miłosny, o jakim 
świat nie marzył! 
Triumf współczesnej techniki! 


KRÓL ZEBRAKÓW 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe, 
wykonane całkowicie w kolorach! 


Szczyt powodzenia i uznania publicz- 
ności, krytyki i prasy całego świata. 


Następny przebojowy program 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dźwiękowy 


Dziś i dni następnych! 


Dawno ocaekiwane arcydzieło 


alźwiękowo erotyczne 


„CASING” 


Teatr Święlny 


Nasza jest noc 


Gorący szept słów miłosnych. Międzynarodowe wyścigi konne i samochodowe. 


Upojny wir karnawału 


Melodyjne piosenki włoskie. Warkot rozszalałych motorów. Cudowne krajobrazy Sycylji. 


Wielka symfonja miłości 
W rolach głównych posągowv 


p. ù 


Jean Murat im Marie Bell. "ngia 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. Początek seansów o godz. 4.50, ostatniego o godz. 10.15, w soboty 
i niedziele poranki od godziny 12 do 3 po poł. po 75 gr. i 1 sł. 


Wadomokt tt 


Marszałkowa 
Piłsudska 


przybędzie do Łodzi 


Delegaci łódzkiego związku 
legionistów przyjęci zostali 
przez p. marszałkową Piłsud- 
ską i prosili o wzięcie udziału 
w uroczystości poświęcenia 
sztandaru związkowego w po- 
czątkach kwietnia. 

Pani marszałkowa Piłsudska 
wyraziła swą zgodę na przyby- 
cie do Łodzi na tę uroczystość. 


Zmiana w sprzedaży 
wyrobów tytoniowych 


W dotychczasowym systemie 
sprzedaży projektuje dyrekcja pol 
skiego monopolu tytoniowego wpro 
wadzenie zmiany, polegającej na 
przyznaniu detaliście prawa zaopa- 
trzenia się w wyroby tytoniowe 
tam, gdzie to najbardziej odpowia- 
da jego interesom i potrzebom, 

Zmiana ta znosi przywilej hur- 
townika, który posiadał dotąd z gó 
ry mu przydzielonych detalistów, 
miał wiec nicjako Mhèzpieczone 
obroty, pozostające pod ‘opieka 
władz skarbowych. Było to rzeczą 
bardzo wygodną dla sprzedawców 
hurtowych, których  niezaradność 
otaczana opieką przez władze, na- 
rażała skarb państwa na straty 
wielu miljonów zlotych. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); b: Steckłą (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
ratowicza 4): B. Hamburga i Ska 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkówska 307);*A. Piotrowskie- 
go (Pomorska 91). i 


Uczucia przepełnienia, bóle 
kiszkowe, bóle w bokach, ucisk 
w piersiach, bicie serca, usuwa 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa'', usuwając zbyt- 
nie przekrwierie mózgu, w oczach, 
w płucach i sercu. Żadać w aptekach, 


Wyjaśnienie 


W związku z opieczętowaniem 
przez władze policyjne lokalu to- 
warzystwa esperanckicgo „Laboro” 
przy ul. Zachodniej 66, jako sie- 
dziby nietyłko zwolenników espe- 
ranta, ale j organizacji komunisty- 
cznej, proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie, że na terenie Łodzi istnia- 
ły dwa zrzeszenia esperantystów, 
a mianowicie towarzystwa „Labo- 
ro” (Zachodnia 66) i łódzkie tó- 
warzystwo esperantystów przy ul. 
Południowej 3. To ostatnie nie ma 
nic wspólnego z tow, „Laboro”, 


podejrzanem o szerzenie agitacji 


komunistycznej. 


Potęga przyzwyczajenia 
Bombardonista orkiestry miejskiej 
całuje swoją żonę. 
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Profes przeciwko redukcji płac 


uchwalili pracowhicy samorządu łódzkicśo 


W sali rady miejskiej odbyło 
się walne, doroczne zebranie 
związku pracowników komnu- 
nalnych i instytucji użyteczpo- 
ści publieznej w Łodzi. Na ze- 
braniu tem złożył obszerne spra 
wozdanie z działalności ustępu- 
jącego zarządu za rok 1930 
przewodniczący zarządu głów- 
nego radny St. Kowalski, który 
zobrazował poczynania związ- 
ku o charakterze ogólnym, ©- 
raz akcje przeprowadzane na 
terenach poszczególnych zakła- 
dów pracy i instytucji, a zmie- 
rzające w kierunku popra- 
wienia warunków pracy i płacy 
pracowników, 

Sprawozdawca podkreślił dn 
niosłość osiągniętych zdobyczy, 
zwłaszcza jeśli chodzi o praco- 
wników miejskich. Z ważniej- 
szych spraw wymienić należę 


SZ) m AARMÓB 


uregulowanie dni wychodnych 
w tych zakładach pracy, w któ 
rych ze względu na ich chara- 
kter, praca odbywa się w nic- 
dzielę i w Święta; nowe przepi- 
sy o opłatach za mieszkania 
służbowe, wprowadzenie w ży- 
cie nowego statutu etatów, <a 
pozwoliło na zaawansowanie i 
przeniesienie całego szeregu 
pracowników na etat, 

Mówca w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania wskazał, że 
niezałatwioną zostaje jedynie 
sprawa statutu emerytalnego, 
uchwalonego przez radę miej- 
ską m. Łodzi przed sześciu mie 
siącami, a którego wejście w 
życie wstrzymane zostało przez 
urząd wojewódzki. -Statut ten 
w znacznym stopniu poprawia 
dotychczasowe warunki  ubez- 
pieczenia emerytalnego dla pra 


związku na rok 1931 


cowników i ich rodzin i dlatego 
sprawa wprowadzenia go w ży- 
cie stanowić winna poważną 
troskę nowego zarządu. Następ 
nie p. Kowalski omówił sprawę 
13 pensji, stwierdzając, że ma- 
gistrat bez zastrzeżeń uznaje po 
stulat pracowników, jednakże 
sytuacja w jakiej się znalazł 
wskutek  miewpłacenia  pizez 
rząd 8 miljonowej pozyczki ka 
nalizacyjnej nie pozwoliła na 
wypłacenie go pracownikom. 


Wkońcu p. Kowalski zrefera 
wał stałut tworzonej przez zwią 
zek, kasy pogrzebowej. 


W wyniku dyskusji sprawa 
zdanie przyjęto do zatwierdza- 
jacej wiadomości i jednomyśl- 
nie udzielono ustępującemu za- 
rządowi absoluntorjum. Budżet 

przyjęto 


Strejk w magistracie łódzkim 


objął zaledwie 261 osób, £. j. 10 procent ogólnej 
liczby pracowników komunalnych 


Proklamowany | na 
wezorajszy przez związki praco 
wników miejskich chadecji i 
„Pracy“ jednodniowy strejk 


protestacyjny. w. . magistracie, - Z 


powodu niewypłacenia jednora 
żowego zasiłku. zimowego 
miał przebieg wyjątkowo spo- 
kojny i objął tylko nieznaczmę 
ilość urzędników. 

Do fiaska strejku wczorajsze 
go przyczyniło się w wielkiej 
mierze stanowisko klasowego 
związku pracowników miej- 
skich, który do strejku się nie 
przyłączył, 
oświadczenie magistratu, iż u- 
znaje on w całej rozciągłości 
prawo pracowników do graty- 
fikacji i wypłatę jej odkłada do 
czasu, gdy na to finanse miej- 
skie pozwolą. 


Strejk w magistracie objął je 
dynie 261 pracowników, t. j. 
10 proce, ogólnej liczby pracow 
ników, 

Wszystkie instytucje, biura i 
urzędy miejskie czynne były 
normalnie, za wyjątkiem I-go 
miejskiego zakładu kąpielowe- 
go przy ul. Wodnej, w którym 
zastrejkował cały personel, 
składający się z 9 osób. Poza- 
tem wszystkie dozory sanitarne 
szpitale, kasy miejskie i insty- 
tucje czynne były jak zwykle. 

Dla ilustracji warto przyto- 
czyć dane, które  najdosadniej 
charakteryzują sytuację. W wy 
dziale zdrowotności publicznej 
zastrejkowało łącznie 7 urzęd- 
ników, w urzędzie przemysło- 
wym I instancji, jeden pracow- 
nik, w wydziale budownietwa 
8 urzędników, w wydziale o- 
pieki społecznej — 4, a w wy- 
dziale Sekwestracyjnym magi- 
strału 2 Sekwestratorów. 

Jak z tego wynika, 
protestacyjny odniósł 
fiasko. 

W związku ze strejkiem ma- 
gistrat lódzk; najprawdopodohb- 
niej zmuszony będzie potrącić 
strejkującym jednodniową pen 
sję, albowiem podczas  strejku 
włókniarzy, który poparli mię- 
dzy innymi pracownicy *miej- 
scy, władze komunalne zmuszo 
ne były, na żądanie władz nad- 


strejk 
zupełne 


biorąc -pod uwagę 
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dzień |zorczych potrącić strejkującym 


urzędnikom miejskim trzydnio- 
wą pensje. 

W dniu dzisiejszym praca w 
magistracie toczyć się będzie 


normalnym trybem. 
‘Nadmienić jeszezę należy, że, 


w związku ze strejkiem prote- 
stacyjnym związki zawodowe 
„Praca“ i Ch. D., które prokla- 
mowały bezrobocie, wydały do 
ogółu pracowników miejskich 
odezwę, w której wyjaśniają, 
że właściwie nić proklamowały 
strejku przeciwko niewypłace- 
niu gratyfikacji, ale przeciwko 


zlekeeważeniu tej sprawy przez 
władze miejskie. Magistrat, zda 
niem związków NPR. i Ch. D. 
nie powziął żadnej uchwały, 
któraby mogła być dla pracow- 
ników rękojmią zrealizowania 
ząsiłku zimowegą za rok 1980. 

W dalszym ciągu odezwy 
związki wyrażają zdziwienie z 
powodu bezpośredniego odwo- 
łania się magistratu do ogółu 
pracowników z pominięciem 
związków, uważając, że tego 
rodzaju postępowanie przyczy- 
nia się do rozluźnienia karno- 
ści związkowej, (d) a 


352.431 bezrobotnych w Polsce 


Ostatnię sprawozdanie oficjalne z rynku pracy 


Ostatnie tygodniowe sprawo 
zdanie z rynku pracy za czas 
od 31 stycznia do 7 lutego b. r. 
wykazuje dalszy wzrost liczby 
bezrobotnych o 7.136 osób. W 
dniu 7 lutego liczka bezrobot- 
nych wynosiła 352.431 osób, 
przyczem zasiłki ustawowe po 
bierało 122.237 bezrobotnych. 

Największe riatężenie Dezro- 
bocia dawało się zauważyć we 
dług stanu z nia 7 b. m. w na 
stępujących ośrodkach: wej. 
ślaskie 58.320, Łódź - miasto— 
38.281, wraz z okręgiem 52410, 
Sosnowiec 20.441, Warszawa - 
miasto 19.679, Poznań 16.177, 
Częstochowa 14.079, Kraków 
12.891, Bydgoszcz 12.195, 


Lwów 8.453, Radom 7.697, 
Chrzanów 7.326, Włocławek 
7.452, Piotrków 6.429, Biały- 
stok 6.731, Drohobycz 6.995, 
Biała 5.651, Grudziądz 5.631, 
Tczew 5577, Ostrów Wlkp. 


6.295, Stanisiawów 5.384, Ży 
rardów 5.546, Przemyśl 5.006, 
reszta poniżej 5 tysięcy, w tem 
Gdynia 3.220, 

Liczba częściowo bezrobot 
nych na dzień 7 b. m. wynosiła 
122.176 osób, w tem przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 
609 osóh przez 2 dni — 8:805, 
przez 3 dni — 27.843, przez 4 
dni — 26.954, przez 5 dni 
47.965 osób. 


— 


605.264 mieszkańców 


liczyła Łódź w dniu f stycznia r. b. 


Według prowizorycznych ob 
liczeń, dokonanych przez wy- 
dział statystyczny magistratu 
m, Łodzi, liczba mieszkańców, 
zameldowanych w Łodzi, wyno 
siła na dzień 1 stycznia 1931 r. 
605.267. 

Cyfra ta jest prawdopodob- 
nie nieznacznie mniejszą od 
istotnej cyfry, albowiem nie- 
wielki tylko procent mieszkań- 
ców Łodzi, wobec energicznych 
zarządzeń władz, oraz prze- 
strzegania przepisów _meldun- 
kowych, zamieszkuje w grani- 
cach miasta bez zameldowania. 

Należy natomiast zaznaczyć, 


iż poważny procent łodzian, 
spędzających cały dzień przy 
pracy w mieście, zamieszkuje 
poza jego obrębem, wzdłuż li- 
nji tramwai dojazdowych, o{az 
wzdłuż linji kolejowych w pro- 
mieniu kilkunastu kilometrów. 
Gi ludzie, będący zasadniczo 
mieszkańcami miasta, „wyemi- 
growali* ze względu na głód 
mieszkaniowy i drożyznę miesz 
kań. 

Jak wskazują dane, wydziału 
słatystycznego, przyrost natu- 
ralny mieszkańców miasta był 


w ciągu roku ubiegłego zniko- 


my, (a) 


w wysokości 38 tysięcy zła 
tych. 
W wyniku przeprowadza 


nych na zebraniu wyborów do 
zarządu związku weszli pp.: St. 
Wojdan, Z. Parol, K, Czerwiń- 
Ski, W, Poleeki, Jaroszy, Ko- 
Sicki, KaSłaniak, Pacuszka, 
Monko, A. Michalski, Arndt i 
Pyziak. 

Pod koniec obrad walne ze 
branie powzięło  jednonayślnie 
następujące rezolucje, protestu 
jące przeciwko zamiarom okra 
jenia płae pracowników komu 
nalnych i państwowych: 

I W związku z uchwaleniem 
przez sejm upoważnienia rządu 
do obniżenia płac urzędników 
państwowych, a tem samcem ka 
munalnych, o 15 proe., walne 
zebranie związku przcowników 
komunalnych i instytucji nży 
teczności publicznej w Łodzi 
protestuje przeciwko  Zakusom 
w kierunku obniżania į lak już 
niewystarczajacych piat prato- 
wników państwowych i komu- 
nalnych i stwierdza, że obniże- 
nie płac, zmniejszające zdol- 
ność konsumeyjną rodzin pra- 


cowniczych, przyczyni się da 
dalszego pogłębienia  kryzysn 
gospodarczego. 


Zebranie protestuje przeciw - 
ko systematycznemu przepro- 
wadzanin oszczęfności w bu- 
dżetach państwowym i komu- 
nalnym kosztem pracowników 
i wzywa zarząd do podjęcia 
"wszelkich. kroków celem nieda 
puszczenia do zrealizowania 
przez rząd projektu obniżenia 
płac pracowniczych. 

II, Walne zebranie przyj- 
muje do zatwierdzającej wiada 
mości sprawozdanie ustępujące 
|go zarządu z akcji o przyzna- 
nie i -wypłacenie jednorazowe- 
go zasiłku i oświadcza, iż ogół 
pracowników miejskich, uważa 
‘jae ten zasiłek za istotną część 
zarobków, zdobytą prawem 
zwyczajowem, w żadnych wa- 
runkach nie zrzeknie się tej słu 
sznej należności, 

"Walne zebranie wzywa nowo 
wybrany zarząd do podjęcia 
wszelkich kroków w kierunku 
spowodowania  jaknajszybszej 
wypłaty łego zasiłku. a 

III. Walne zebtanie prote- 
stuje przeciwko uchwaąalonym 
przez sejm, podwyżSzenin skła 
dek emerytalnych z 3 na 5 pro- 
cent į podwyższeniu o 10 proc. 
podatku dochodowego od upo- 
sażeń służhowych — będących 
zamaSskowanem obniżeniem 
|płae œ 2 — 3 proce, 
€ „TY. Walne zepranie potępia 
próby rozbijania ruchu zawa- 
dowego, czynione przez federa- 
cję pracy, tworzącą związki 
pańistwowe, stawiające sobie 
za zadanie sparaliżowanie akcji 
klasy robotniczej w kierunku 
poprawy warunków płacy i 
pracy. Walne zebranie stwier- 
dza, iż odpowiedzią klasy ro- 
botniczej na akcję, zmierzającą 
do pozbawienia klasy robotni- 
czej jej praw zawodowych, spo 
łecznych i politycznych — win 
no być skupianie się i organizo- 
wanie w klasowych związkach 
zawodowych, które bronią sta- 
nu posiadania klasy robotni- 
ezej pod względem poziomu 
placy, czasu pracy, umów zbio- 
rowych, ubezpieczeń społecz- 
nych, statutów emerytalnych, 
zapłaty za godziny nadliczbo- 
weit d 
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W dniu onegdajszym dono- 
siliśmy o aresztowaniu przez 
władze policyjne kilku osobni- 
ków. w związku z napadem 
bandyckim, dokonanym na mał 
żonków Rolnickich, właścicieli 
sklepu kolonjalnego, przy ulicy 
Limanowskiego 68. 

Jak wiadomo podczas napa- 
du tego Abram Rolnieki uderzo 
ny został trzykrotnie nożem w 
piersi, głowę i szyję, przez jed 
nego z bandytów, podezas gdy 
drugi opryszek oddał do Fajgł 
Rolnickiej kilka strzałów re- 
wolwerowych, zabijając w ło- 
nie jej dziecko. Obie ofiary na- 
padu żyją, lecz stan ich jest po- 
ważny, 


W związku z tym napadem, 
władze policyjne,  zarządziły 
wczorajszej nocy obławę na te- 
renie całego miasta, w której 
wzięło udział 14 komisarjatów 
policji, wydział śledczy, policja 
konna oraz policja rowerowa w 
ilości kilkuset osób. 


Obława została  przeprowa- 
dzona we wszystkich znanych 
policji spełunkach, w mieszka- 
niach prywatnych, w lokalach 
publicznych II i [I rzędu, do- 
mach schadzek i podrzędnych 
hotelach. 


W czasie obławy na Choj- 
nach w ręce władz policyjnych 
wpadli od dłuższego czasu po- 
szukiwani włamywacze An- 
drzej Karczewski i Stefan Li- 
maniak, poszukiwani dotych- 
czas bezskutecznie od pół roku 
przez władze policyjne i sądo- 
we w całym kraju. 


NNa widok wkraczającej poli- 
cji do spalomej cegielni na Chój 
nach, gdzie obydwaj włamywa 
cze znaleźli sobie narazie bez- 
pieczną kryjówkę, jeden z nich 
usiłował zbiec przez rozwalony 
komin, drugi zaś stawił policji 
czynny opór, usiłując wydobyć 
z kieszeni rewolwer. Po krót- 
kiej walce udało się funkcjo- 
narjuszom policji obezwładnić 
opryszków i okutych w kajda- 
ny przewieźć do aresztu przy 
wydziale śledczym, 


Drugi z kolei oddział fun- 
kcjonarjuszy polieji natknął się 
przy ul. Srebrzyńskiej około 
plantu kolejowego na czterech 
podejrzanych osobników, któ- 
rzy rzucili się do ucieczki. W 
czasie pościgu udało się poli- 
cjantom zatrzymać _uciekają- 
cych przyczem w trakcie bada 
nia stwierdzono, iż są to poszu 
kiwani przez sąd okręgowy w 
Łodzi za różne rozprawy nożo- 
we: Andrzej Klimek, Stanisław 
Błażejewski, Stefan Czarmań- 
ski i Zbigniew Ulesieki, nigdzie 


nie meldowani. Mają oni na 
sumieniu więcej niż jedno ży- 
cie ludzkie oraz cały szereg in- 
nych przestępstw. 

Również i oddziałowi policji, 
prowadzącemu obławę na Bału 
tach, w jednym z domów scha- 
dzek, przy ul. Aleksandryjskiej 
udało się aresztować  niebez- 
piecznych dwuch  opryszków, 
poszukiwanych przez władze 
bezpieczeństwa Warszawy i 
Płocka. 

Na widok wkraczających do 
mieszkania wywiadowców po- 
szukiwani przestępcy Antoni 
Błaszczyk, Stefan Kulasińsk! 
usiłowali zbiec, wyskakując z 
okna pierwszego piętra na 
podwórze. W czasie ucieczki, 
Kulasiński zwichnął sobie nogę 
i nie mógł dalej kontynuować 


39.11 — „GŁOS PORANNY" — 1931 


Wielka obława policyjna w kodzi 


Wśród aresztowanych 43 osobników znajdują się Sprawcy 
napadu na Rolnickich 


ucieczki, zaś Błaszczyk został 
przez policjantów ściągnięty z 
parkanu, w chwili, gdy usiło- 
wał przedostać się na ulicę. 

Ogółem na terenie naszego 
miasta policja aresztowała 43 
osobników, z których wię- 
kszość nie posiadała przy so- 
bie żadnych dokumentów oso- 
bistych. 

Po przeprowadzeniu  docho- 
dzenia, 8 osób z liczby tej zo- 
stało zwolnionych, zaś pozosta- 
lvch przewieziono do więzienia 
przy ul. Kopernika, gdzie osa- 
dzono ich do dyspozycji sędzie- 
go śledczego Taubenszlaka, pro 
wadzącego śledztwo w sprawie 
napadu na Rolniekich. 

Około godziny 6 rano obła- 
wa została zakończona z wyni- 
kiem zupełnie zadawalającym. 


W czasie obławy zatrzymani 
zostali prawdopodobnie rów- 
nież mordercy małżonków Rol- 
nickich, gdyż w czasie badań 
zatrzymanych przez policję, 
dwaj z nich wykazali silne zde 
nerwowanie i nie pytani, usi- 
łowali wykazać swe alibi, gdzie 
znajdowali się w niedzielę, dn. 


115 lutego, między godzinami 9 


a 11 wieczorem, t. j. w czasie 
gdy potworna zbrodnia została 
dokonana na ulicy Limanow- 
skiego 68. 

Na pytanie badającego ich 
oficera policji. skąd wpadło 
im do głowy wykazywać alibi 
gdzie znajdowali się akurat w 
dniu tym między godzinami 
wskazanemi, aresztowani  sil- 
nie się zmieszali i poczęli plą- 
tać się w zeznaniach. 


| 


Uniewinnienie cyganów 


osicarżomych © okradzemie swych kompanów 


W początkach sierpnia r. ub. 
w lesie łagiewnickim rozbił 
swe namioty obóz cygański, 
składający się z dwuch rodzin 
wójta Karola Włochy i wójta 
Alfonsa Siwaka. 

Obaj „władcy“ pozornie żyli 
ze sobą w zgodzie. Dopiero gdy 
w obozie wójta Siwaka popeł- 
niono kradzież, stosunki mię- 
dzy nimi uległy pogorszeniu. 

18 sierpnia Siwak zameldo- 
wał w urzędzie śledczym. że z 


obozu -jego skradziono różne 

klejnoty i garderobę, ogólnej 

wartósci 40 tys. zł, 6 
Jako podejrzanych o kra- 


dzież Siwak wskazał na Karola 
Włocha i jego rodzinę. 
Dochodzenie policyjne usta- 
liło, że kradzieży dokonali 
Karol Włocha. żona jego Lina, 


córka Giza oraz jego szwagier 
Ignacy Kolompak ze znanym 
lódzkim złodziejem Wincentym 
Wawrzyniakiem. który oświad- 
czył się o rękę Gizy, córki Wło 
chy. 

Na podstawie tego dochodze 
pia wszyscy zostali aresztowani 
zaś Siwak opuścił okolice Ło- 
dzi. 

Sprawa ta w dniu wczoraj- 
szym znalazła się na wokandzie 
sądu. 

Do rozprawy Wezwano kilku- 
dziesięciu świadków a między 
nimi króla cyganów w Polste 
Wasyla Kwieka. 

Na przewodzie sądowym Ka- 
rol Włocha do winy się nie 
przyznał. 

Żona Włochy do winy rów- 
nież się nie przyznała, tak sa- 


Obiad urzedowy zł. 1.20 


Nowy cennik dla restauracji i jadłodajni łódzkich 


Przed kilku dniami w urzę- 
dzie wojewódzkim w Łodzi od- 
było się posiedzenie przedstaw1 


cicli zakładów przemysłu ga- 
stronomicznego, przy współ- 
udziale przedstawicieli władz 


administracyjnych i konsumen 
tów. Na posiedzeniu tem była 
omawiana sprawa obniżenia 
cen w restauracjach, zarówno 
jeśli chodzi o obiady urzędowe, 
jak dania porcjowe. 

Na konferencji tej ustalono 
pewne wytyczne  cennikowe, 
które z jednej strony rozważa- 
ne były przez władze admini- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Panie doktorze, 
czy ma pan co jeść?” 


Jutro 
Przedstawienie zawieszone 


Dziś ostatnie powtórzenie szłuki 
śchónherra „Panie doktorze, czy 
ma pam co jeść?”, 

Jutro przedstawienie zawieszone, 

W sobatę premjera sztuki pisa- 
cza rosyjskiego A. Fajko „Czło- 
wiek z tekę”, 

TEATR KAMERALNY 

Stefanja Jarkowska wystąpi jesz 
cze kilkakrotnie na Scenie teatru 


kameralnego: dziś, jutro oraz w S0- 
botę i w niedzielę wieczorem W 
„Roxy”. 

W sobotę o godz. 5 i w niedzielę 


- 


o godz. 5 w „Dobrej wróżce”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś ostatnie powtórzenie melo- 
dyjnej operctki „Dookoła miłości” 
Wszystkie miejsca ps 1 zł. 
Jutro operetka _ T.chara 
„Hrabia Luxemburg”, 
ENTER PTI ESFOR EEPE 


p. t 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


stracyjne, z drugiej — przez 
zrzeszenia zawodowe właścicie 
li restauracji. ) 

W związku z tem * w dniu 
wczorajszym łódzkie starostwo 
grodzkie wydała nowe ceny dla 
jadłodaini. 

W myśl tego cennika w za- 
kładach restauracyjnych I kate 
gorji, jak: „Tivoli“, „Louvre“. 
„Grand - Hotel“, „Manteuffel“, 
„Picadilly* i „„Moułin Rouge* 
— obiad z trzech dań koszto- 
wać ma zł. 1.80, z czterech dań 
zaś — zł. 2.70. Ceny potraw. 
sprzedawanych na porcje, obni 
żone zostały od 10 do 15 proc. 

Zakłady gastronomiczne II 
kategorji, oraz bary, wydawać 
winny obiady z dwuch dań za 
zł. 1.85, z 8-ch dań — zł. 160. 
Porcje obniżono od 10 do 15 
proc. J 
W zakładach  gastronomiez- 
nych III kategorji, jak piwiar- 
nie, mleczarnie i t. d, obiad 
z 2 dań kosztować ma zł. 1.20, 
z 3<h dań zł. 1.40. 

Dania porcyjne obniżono w 
cenie rówmież od 10 do 15 proc, 

T. zw. obiad urzędowy we 
wszystkich zakładach gastrono 
micznych, zarówno I, II czy IIf 
kategorji, tak samo, jak w za- 
kładach gastronomicznych, wy 
dających obiady: koszerne, ko 
sztować ma zł. 1.20. 

Właściciele jadłodajn*, winni 
nieprzestrzegania nowych cen, 
będą ścigani jak za uprawianie 
lichwy. (a) 


mo i córka Giza. Ignacy Ko- 
lompak oraz łódzki rzezimie- 
szek Wawrzyniak. 

Sam poszkodowany Alfons 
Siwak na rozprawę nie stawił 
się. gdyż obecnie znajduje się 
w więzieniu jako podejrzany o 
kradzież koni w Częstochowie. 

Ogólne poruszenie na sali wy 
wołuje ukazanie się przed sto- 
łem sędziowskim króla cyga- 
nów Kwieka, który wyjaśnia, 
iż wiedział o tem, że Włocha 
trudni się kradzieżami. Włocha 
po przybyciu do jego „„rezyden- 
eji* na Marymoncie miał się 
przyznać wraz ze wszystkimi o- 
skarżonymi, że dokonał kra- 
dzieży u Siwaka. 

Po przesłuchaniu pozosta- 
łych świadków zabrał głos pro- 
kurator i obrona, poczem sąd 
udał się na naradę, w wyniku 
której wszyscy oskarżeni z0- 
stali uniewinnieni z braku do- 
wodów winy. (p) 


T 


Krwawa rozprawa 
nożowa 


przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Narutowicza 
Wezoraj o godzinie 19 liczni 
przechodnie na ulicy Piotrkow 
skiej róg Narutowicza, byli 
świadkami niezwykłego jak na 
stosunki łódzkie zjawiska. 


Oto w tłoku, jaki panuje na 
tym odcinku ulicy Piotrkow- 
skiej, rozległy się nagle przera- 
źliwe wrzaski i wołania o po- 
moc. Na chodniku leżał ocieka: 
jący krwią mężczyzna w wieku 
około 40 lat. 


Napastnicy, w liczbie 2 — 5 
w zamieszaniu zdołali ujść nie- 
spostrzeżenie. Do rannego we- 
zwano lekarza pogotowia ra- 
tunkowego, który stwierdził, iż 
rannym jest 40-letni Boryeki 
Froim, rzekomo kupiec. Bo- 
rycki doznał ciężkich ran, które 
napastnicy nożami zadali w 
szyję, rękę i głowę. Rannego 
po nałożeniu opatrunku, za- 
brali przyjaciele w stanie cięż- 
kim do domu. Powiadomiona 
policja wszczęła dochodzenie, 
celem ustalenia nazwisk napasi 
ników, które jednak natrafia 
na trudności, gdyż sam poszko- 
dowany, ukrywa czy też rzeczy 
wiście nie poznał napastników, 
twierdząc, że ma się tu do ezy- 
nienia z aktem zemsty. (b) 


Samobójstwo kezro* 
hofnej 


Wieczorem o godzinie 18-ej 
usiłowała  pózbawić się życia 
przez przecięcie arterji krwio- 
nośnych u rąk, 26-letnia Stani- 
sława Stoińska. robotnica po- 
zostająca od dłuższego czasu 
bez pracy. Desperatce udzielił, 
pomocy lekarz pogotowia kasy 
chorych, przewożąc ją mastęp- 
nie do mieszkania rodziny. (a) 
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Tragedia porzuconego męża 


Zdradzony prokurent banku zatruł się alkoholem 


W dniu wczorajszym prze- 
tehodnie natknęli się przy ul. 
Rokicińskiej przed domem nr. 
11 na trupa jakiegoś mężczyz: 
ny. O fakcie tym powiadomio- 
mo komisarjat policji, który wy 
słał na miejsce dwuch funkcjo - 
narjuszy. d Ane 

Przystąpili oni niezwłocznie 
do dochodzenia. Ze znalezio- 
nych przy zwłokach mężczy?- 
ny dokumentów ustalono, że 
trupem jest niejaki Władysław 
Kosiński, lat 48, były proku- 
rent jednego z poważniejszych 
banków warszawskich. 

Jak się okazało, Kosiński 
przeżył w ostatnim roku bole- 
sną tragedję rodzinną, która 
zepchnęła go na dno nędzy mo- 
ralnej i materjalnej. Przed ro- 
kiem zakochał się on w pięknej 
kobiecie, z którą wreszcie wziął 
ślub. Pożycie małżonków stało 
się jednak nieszczęśliwe. 

Żona Kosińskiego przepadała 
za pięknymi strojami i hulasz- 
czą zabawą w dancingach i ka- 
baretach. 

Stosunkowo wysoka pensja 
prokurenta nie mogła starczyć 
na tak wielkie potrzeby młodej 
mężatki. Kosiński zadłużał się 
coraz bardziej, tak, że nieba- 
wem znalazł sie w poważnych 
tarapatach pieniężnych. 

W międzyczasie urocza jego 


|żona wpadła w oko jednemu 3 
bywalców dancingowych, boga- 
temu kupcowi  łódzkiemu — 
kawalerowi 

W niespełna miesiąc stała się 
jego kochanką, a o zdradzie do 
wiedział się mąż. Kosińska zde- 
cydowała się na krok ostatecz- 
ny i uciekła ze swym adorato. 
rem do Łodzi. 

Kosiński nie potrafił przebo- 
leć tej tragedji. Z dnia na dzień 
zaniedbywał swe obowiązki, po 
czął nałogowo pić i prowadzić 
tryb życia włóczęgi. Gdy zredu- 

|xowano go z posady, przyszła 
jkolej na dalsze niepowodzenia. 

;Wierzyciele zlicyowali. mu 

l mieszkanie i w rezultacie Ko- 
siński rozpocząć musiał tułacz- 
kę, | 

Przez miesiąc był lokatorem 
słynnego schroniska włóczęgów 
warszawskich — domu nocle- 
gowego, przy ul. Dzikiej 65. t. 
zw. „cyrku, 

Przed kilku dniami wyeksmi 
towano go i stamtąd, Kosiński 
pogodził się ze swym losem. 
Miał tylko jeszcze jedno pra- 
gnienie: chciał ujrzeć choć raż 
swą wiarołomną żonę, którą mt 
mo to kochał. Wezoraj znalazł 
się na ulicach Łodzi, Pił duże, 
i jak stwierdził lekarz zatruł 
się alkoholem. Trupa przewje 
ziono do prosektorjum. (p) 


„GŁOS PORANNY" 
ŁOoDzZ 
1931 r. 


19 lutego 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


18 lutego 1931 r. 


Okno na Świał 


Pierwsze pomruki budzącego się 
olbrzyma 1aszyńskiego — 160-kilo 
watowej najpotężniejszej radjosta- 
cji świata — były już, jak stwier- 
dzają setki listów, słyszane na de- 
tektor w całej Polsce. Niebawem 
olbrzym raszyński będzie już praco 
wał „pełnym głosem” całą swą 
mocą. 

I wtedy — stanie się rzecz prze- 
dziwna. Wieśniak z Polesia — któ- 
ry poza zatopioną w błotach pole- 
skich wsią rodzinną nie widzi, ani 
nie słyszy nic, — będzie mógł przy 
pomocy kilkudziesięciu metrów dru 
tu, kawalka blyszczku ołowiu i pa 
ry słuchawek słyszeć naprzykład 
operę odegraną w Medjolanie przez 
czołowych artystów Świata, należą 
cych do słynnej „La Scala”, Bezpo 
średnio z Mediolanu. Bo tam na 
scenie opery ukryto mały, ledwie 
widoczny przyrządzik, przerabiają- 
cy dźwięk na drgania pradu elek- 
trycznego. Ten prąd pobiegnie lnją 
telefoniczną do Warszawy, która 
wzmocni go i wyśle na antenę ol- 
brzyma raszyńskiego, antenę, któ- 
ra całą Polskę pokrywa gigantycz- 
nym parasolem zasięgu detektoro- 
wego. Cud! — jakby kto powie- 
dział. Ale myśmy się już do cudów 
przyzwyczaili, Już na nas te rze- 
czy nie robią wrażenia, Przeżywa- 
liśmy już większe cuda — widzie- 
lśmmy własnemi oczami ziszczenie 
stuletnich marzeń 


nogo nsłyszymy w bieżącym tygodniii 


przed mikrofonem „Polskiego Radja* w Warszawie i Łodzi? 


W bieżącym tygodniu radjowym 
przed mikrofonem „Polskiego Ra- 
dja” zaprodukują się nastęnujący 
wirtuozi: - 

W sobotę, dnia 24 lutego o godz. 
20,30 wystąpi p. Marja Labia, śpie 
waczka o wiełkiem imieniu, artyst 
ka opery „Scala w Medjolanie, 
znana z występów operowych na 
największych scenach świata, 

P. Marja Labia była zawsze mi- 
łym i wysoce czczonym gościem 
Warszawy. 

W latach ostatnich występowa- 
ła na scenie warszawskiej jako 
Carmen z ogromnem powodzeniem. 
Artystka pochodzi ze starego rodu 
weneckiego. Matka i babka jej by- 
ły znanemi śpiewaczkami. Śpiew 
był w rodzinie jej tradycją, którą 
uświetniła Marja Labia mistrzyni 
głosu i dykcji, pełnokrwista śpie- 
waczka operowa, znakomita rów- 
nież jako odtwórczyni pieśni wło- 
skiej, dawnej i nowszej. 

Artystka obecnie stale przyjeż- 
dża do Warszawy, gdzie zajmuje 
się także kształceniem adeptek 0- 
pery i estrady. P, Maria Labia wy 
kona na swym recitalu $piewaczym 
trzy pieśni weneckie z w. XVIII-go 


i pożądań, wi-| Tarantelię Rossiniego, dwie canzo 
izieliśmy odrodzenie ojczyzny wcie | netty neapolitańskie, 


starą pieśń 


lenie idei zdawałoby się nieosiągal-| sycylijską, oraz serję operową Z 


nej, — że gdyby któremu z nas „Cyda” Messeneta i 


Habanerę z 


powiedziano o tem dwadzieścia lat | „Carmen?”, 


temu — zdumialby się, albo lekce 
ważąca Wzruszył ramionami, 

Do cudów jesteśmy przyzwycza 
jeni, to też nie podziw dla cudu fa- 
dja ma za zadanie wywołać niniej 
szy artykuł, ale pragniemy zwrócić 
uwagę czytelnika na przewrót kul 
turainy, jaki takie rozsiewanie w 
przestrzeni dźwięku słowa i muzy- 
ki wywołać może. 

Z jednej strony — niesłychane 
ułatwienie kontaktu z ogniskiem 
kultury, jakiem jest stolica. Naj- 
prostszy, najtańszy i najlepszy od 
biornik — jakim jest detektor — 
daje możność obcowania z kulturą 
w najprostszej i najbardziej jasnej 
jej tormie — z żywem słowem i 
muzyką — tym elementem sztuki, 
który tak wysoko wzniósł się na 
szczyty artyzmu, że odpadły zeń 
niepotrzebne już słowa i barwy, a 
pozostał jedynie dźwięk i harmonja 
najwyższe wyrazy piękna, 

I to wszystko staje się teraz do- 
stępne dosłownie każdemu. Radjo 
dociera wszędzie — nawet tam, 
gdzie nie dociera żaden inny roz- 
sadnik kultury — gazeta, książka, 
teatr. 

Radjo tak udostępnione każde- 
mu, staje się pionierem, torującym 
drogę gazecie, książce i teatrowi 
w dziewiczej puszczy dusz. ludz- 
kich. A że dżungla ta istnieje — 
wiemy choćby z tego, że w naro- 
dzie trzydziestomiljonowym nałpo- 
czytniejszemi dziełami są książki 
sensacyjne — a nawet ji ich nakła 
dy nie przekraczają kilkudziesięciu 
tysięcy egzemplarzy. Dzieła poważ 
ne, Wartościowe nie dochodzą do 
nakładów kiłkunastutysięcznych. A 
gazeta? Wszystkie gazety w Pol- 
ce drukują razem nie więcej nad 
300,000 egzemplarzy — jedna gaze 
ta ma 100 osób! Jedna książka ma 
dziesiątki tysięcy obywateli! 

Radjo jest tu zesłanym przez los 
pionierem czytelnictwa. 

Spojrzyjmy teraz na tę najpotęż 
niejszą radjostację Świata, z ze- 
wnątrz naszego kraju. Co wie prze- 
ciętny obywatel francuski, angiel- 
ski, hiszpański, włoski itp. o Pol- 
sce? Możnaby było scharakteryzo- 
wać te wiadomości krótko w na- 
stępujący sposób: niedaleko Azji 
ua pograniczu sowietów, wśród bia 
tych niedźwiedzi, jest jakiś kraj, 


Pianista francuski Alfred Cortot 
po bardzo dlugiej niebytności W 
Polsce wystąpi na piątkowym sym 
fonicznym koncercie w Filharmonji 
warszawskiej (20 lutego o godz. 
20,15), na którym zamierza wyko- 
naé koncert fortepianowy Schu- 
manna. 

Cortot należy do czołowych 
przedstawicieli francuskiej sztuki 
fortepianowej, 

Jest on wychowankiem paryskie 
go konserwatorjum, gdzie m. in. 
był uczniem Descombe'a, dawnego 
ucznia Chopina, następnie sławne- 
go pianisty — pedagoga Diemer'a. 

Po śmierci Raula Bugno, Cortot, 
w wieku lat 30 objął stanowisko 
swego poprzednika, jako profesor 
konserwatorjum paryskiego. 

Cortot jest przedstawicielem 
francuskiego wyrobienia palcowe- 
go i francuskiego stylu, w najlep- 
szem znaczeniu — eleganckiego. 

Repertuar Alfreda Cortot obej- 
muje wszystkich wielkich klasy- 
ków kompozycji fortepianowej, W 
oddaniu mistrzów francuskich — 


gdzie żyją „ces pauyres Polonais”. 
Co ci ludzie robią, o czem myślą, 
jaką rolę odgrywają w układzie 
sił dynamicznych świata, co mają 
do spełnienia w historji — w prze- 
znaczeniu narodów — tego prze- 
ciętny francuz, anglik czy włoch 
albo nie wie, albo coś gdzieś sły- 
szał, ale mglisto i niewyraźnie, 

Aż tu naraz we wszystkich — w 
dosłownie wszystkich odbiornikach 
lampowych Europy odezwie się 
potężny głos — mówiący po pol- 
sku — głos najpotężniejszy w świe 
cie — i będzie pouczać świat cały, 
że Polska -— to przedmurze cywili- 
zacji na wschodzie Europy, to na- 
ród z pełną siłą i energją swej nie 
spożytej młodości torujący sobie 
drogę do Świetlanej przyszłości pra 
cą ciężką i zmudną, wśród prze- 
szkód tak wielkich, że przeszkody, 
jakie spotykały pionierów amery- 
kańskich, budujących dzisiejsze 
Stany Zjednoczone wydają się przy 
nich dziecinnemi opowiastkami. © 

O Polsce — dzięki olbrzymowi 
raszyńskiemu będzie wiedział — 
chcą czy nie chcąc — cały "= 


Francka, Debussy'ego, Faurego, 
Ravela — uchodzi za niezrównane- 
go. 
Od roku 1905 grywa stale w ze- 


spole kameralnym, w trio, w któ- 


rem ma jako partnerów skrzypka 
Jaques Thibauda i wiolonczelistę 
Pablo Casals'a. 

Pianista prof. Paweł Lewiecki 
wykona w sobotę, dnia 21 lutego 
o godz. 22,15 utwory Chopina, — 
skrzypek prof. Wacław Kochański 
dał we wtorek, dnia 417 lutego o 
godz. 20,15 recital skrzypcowy, w 
którym odtworzył cykl utworów i 
przeróbek autorów dawnych, cyk! 
kompozycji hiszpańskich, i szereg 
utworów polskich, — skrzypaczka 
p. Marja Blochówna odegrała w 
ub. niedzielę, dnia 15 luteg» kon- 
cert Saint-Saensa, 

Cztery kompozycje francuskie 
będzie grał w sobotę na koncercie 
dla młodzieży skrzypek Szymon 
Bakman (21 lutego o godz, 18,15). 

Dwukrotnie wystąpi pieśniarka 
p, Emma Szabrańska raz ub. nie- 
dzieli, dnia 15 lutego į drugi raz 
na czwartkowym koncercie popu- 


larnym (19 lutego o godz. 20,30), 
na którym odśpiewa arje operowe 
i polskie pieśni, 

Szereg duetów polskich i obcych 
wykonali ub. niedzieli (15 lutego) 
panie Łucja Czechowicz, altystka 
i sopranistka p. Bronisława Marwi- 
dówna. S 

Artystka opery warszawskiej p. 
Maryla Karwowska wykona ma 
czwartkowym koncercie szkolnym 
(19 lutego o godz. 12,35) dwie arje 
operowe Mozarta. rta 

Pieśni i atje operowe Feliksa No 
wowiejskiego dśpiewa p. Zolja 
Żmigród - Fedyczkowska (19 hi- 
tego o godz. 17,45). 

Na francuskim koncercie dla 
młodzieży (sobota, 21 lutego o g0- 
dzinie 18,15) pieśniarka p. Marja 
Modrakowska odśpiewa pieśni sta- 
rofrancuskie w tlumaczeniu wła- 
snem. 


W sobotnim „Kaciku dla mło- 
dych talentów” przedstawia się Słu 
chaczom: pianistka p. Alina Teitel 
baum i tenor p, Mieczysław Brygie 
wicz. 


wygłasza przemówienei z okazjiotwarcia radjostacji watykuńskiej. 


KRONIKA 


KONCERT SZKOLNY, 


Poranek szkolny, transmitowa 
ny przez rozgłośnię łódzką Polskie- 
go Radja z Warszawy dziś, W 
czwartek, dnia 19 lutego o godz. 
12,35 poświęcony jest utworom 
„wiedeńskich klasyków”, jak po- 
tocznie nazywa się grupę kompozy 
torów, której szczytowemi imiona- 
mi są: Haydn, Mozart į Beethoven. 


ODŻYWIANIE SIĘ CZŁOWIEKA. 


Dziś, w czwartek, dnia 19 lute- 
go o godz. 17.15 prof. Jan Muszyń 
ski z wydz. lekarskiego na U. 8. B: 
w Wilnie, wygłosi odczyt p. t 
„Rola owoców i jarzyn w odżywia 
niu człowieka”, który transmitowa 
ny będzie przez rozgłośnię łódzką 
„Polskiego Radja”. 


Wszyscy, którzy z uśmiechem po 
wątpiewania mówią o znaczeniu 
odżywczem samych jarzyn i oWo- 
ców, a za to pochłaniają duże ilo- 


TRANSMISJĄ RECITALU . ŚPIE- 
WACZEGO. 


Tenor Krakowski p. Stanisław 
Siwik, który jako Stanisłay Roy 
występuje obecnie z dužem powo- 
dzeniem na Scenie opery poznań- 
skiej, wystąpi dziś, we Czwartek, 
dnia 19 lutego w studjo krakow- 
skiem w programie, złożonym £ 
pieśni artystycznych i z ludowych 
piosenek włoskich. 

Recital tego. doskonałego teno- 
ra transmitowany będzie przez 
wszystkie stacje polskie, a więc 
i rozglośnię łódzką „Polskiego Ra- 
dja”, 


UPRAWIAJMY TURYSTYKĘ SA- 
MOCHODOWĄ W ZIMIE, 


Dziś, w czwartek, dnia 19 lutego 
o godz. 15.50 nadaje rozgłośnia 
„Polskiego Radja” g Warszawy 
odczyt p. inż. Rogera Morstina p. 
t. „Uprawiajmy turystykę samocho- 


ści mięsa powinni szczególnie uważ | dową w zimie”, 


nie słuchać tego odczytu. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofon 


12,35 Koncert szkolny z fil war 
szawskiej w wykonaniu ork, tilh 
pod dyr. Br. Wolfstala, p. Maryli 
Karwowskiej (sopran), p, Aleksan- 
der Junowicz (flet) L. Ursteir 
(akomp). 


15,35 Komunikat ligi obrony pa 
wietrznej. 

15,50 Uprawiajmy turystykę sa- 
mochodową w zimie — wygł. inż. 
Roger Morsztyn, 

1615 Muzyka z płyt gramofóno 
wych. 

1715 Odczyt z Wilna. „Rola o- 
woców i jarzyn w odżywianiu czło 
wieka” — wygł. prof. dr. Jan Mu- 
szyński. 

17,45 Koncert kompozytorki Fa 
liksa Nowewiejskiego. Wykonaw- 
cy Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińj 
skiego i Zofia Zmieród-Fedyczkow 
ską (śpiew). Przy” fortepianie kom- 
pózyłor. | " 

1910 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

19.25 Muzyka z płyt gramofono 
wych. $ 

19.40 Prasowy dziennik radjowy 
"20.00: Feljóton pt. „Rożmowa Ww 
wagonie” — wyegł, W. Grabińską, 

20.15 Pogadanku radjotechnicż= 
na. 

20,80 Koncert popularny. 

21.30 Słuchowisko z Warszawy 
„Tryssu z Dzikiej Wody” — St. M 
SBalińskiego w radjofontzacji St 
Karwickiego. 

22.15 Koncert z Krakowa. 


22,35 Komunikaty, oraz muzyk» 
taneczńa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Daventry (479) 

20,00 Koncert (M. in. Ńerenada 
D-dur Brahmsa, Koncert wioloncze 
lowy Lało, „Noc na Łysej Górze” 
Mussorgskiego). 

Londyn (356) 

21.30 Muzyka kameralna. (Tria 
fortepianowe: G-dur Mozarta i A- 
moll Czajkowskiego, Pieśni). 

Paryż (1724) 

21,45 Muzyka, kameralna (Trio 
C-moll* Becthóvena, 4 ballady. 
Kwartet smyczkowy Milhauda). 


Rzym (441) 

21,05 Koncert (M. in. Koncert 
wiolonczelowy Saint Saensa) 

Ryga (524) "es 

19,03 Operetka Kalmana. .,Dzisw 
czę z Montmartre'u”. 


Bukareszt (394) 

20,00 Koncert (Concerto grossa 
Bacha, Taniec sylfów Berlioza, 
„Czar ognia” Wagnera, Symfonja 
Es-dur Beethovena) 


Budapeszt (550) 

"21.00 Recital fortepianowy (6 
warjacji Beethovena, Sonata F- 
moll Szuberta, Rapsodja C-dur 
Dohnanyi'ego). 


KONCERT KOMPOZYTORSKI 
FELIKSA NOWOWIEJSKIEGO. 


Koncert kompozytorski Feliksa 
Nowowiejskiego,  transmitowaby 
przez rozgłośnię łódzką „Polskiego 
Radja” z Warszawy dziś, w czwar- 
tek, dnia 19 lutego o gdz. 17,45. 
przeniesie nas w inny świat muzy- 
ki polskiej. 

Poznamy uwerturę „Swaty Pol: 
skie”, obie arje Bogny z opery 
„Legenda Bałtyku”, pieśni do słów 
Konopnickiej, Słowackiego, Focht 
Krancowej, „Kujawiaka” na orkie- 
strę i cztery pieśni z nowej opery 
komicznej Nowowiejskiego p. t, 
„Kaszuby”. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
19 lutego 1931 r. 


Arne Rusfadstuen 


Zadziwiająca rzecz. Prasa cze- 
ska, która w samych  superlaty- 
wach wyrażała się o mającym się 
edbyć turnieju hokejowym w Kry- 
nicy, nie szczędząc przytem po- 
chwał dla organizatorów, nagle po 
zakończeniu tego turnieju zmieniła 
front i nazywa go wręcz ,.moral- 
nym blamażem polaków”, dopatru- 


Zadziwiająca rzecz, że pisma te, 
tak wstrzemięźliwe w wypowiada- 
niu swego zdania przed turniejem, 
nie szczędzą nam dzisiaj pochwał. 
Wyjątek jedyny stanowi tu prasa 
czechosłowacka. Odosobnienie jej 
w tym wypadku świadczy wymow 
nie o tem, jak nieprzychylnie stron 
niczo jest ona w stosunku do nas 


tajlepszy dłngodvstansowiec nar- 
ciarski Norwogji. 


Dwa mecze Unionu 
w hokeja na lodzie 


W najbliższą niedzielę odbę- 
dą się pozostałe do rozegrania 
zawody hokejowe o mistrze- 
stwo Łodzi. Podokręg łódzki 
wyznaczył następujące zawody. 
Union — Tryumf i Union — 
Kadimah. Zawody powyższe od 
będą się na torze lodowym w 
Helenowie pierwszy o godz. 10 
m. 30, drugi o godz. 11 m. 45, 

Przypuszczać należy, iż w me 
czach tych hokeiści Unionu od 
niosą zwycięstwo i uplasują się 
ostatecznie na należnem im dru 
giem miejscu w tabeli 


jack Sharkey 


SU 
S 
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je się stronniczości w sędziowaniu 
zawodów na niekorzyść czeskiego 
zespołu, jest pełna oburzenia dla 
nieprzychylnie  usposobionej dla 
swych reprezentantów publiczności 


nastawiona i świadczy niezbicie, że 


REPTZZMCŻ- A 


spotowem, narzeka na brak orga- | | 
nizacji itp, 


Zadziwiająca rzecz, że pisma tak. 
poważne zapominają o tem, iż 
ostra i foul gra czechów, ich kon- | - 
szachty z kanadyjczykami, wywo- A 
łały siłą rzeczy pewną reakcję ze 
strony publiczności, że właśnie po- 
lacy największe i najbardziej uza-| 
sadnione objekcje co do bezstron- 
nego prowadzenia zawodów mogli 
żywić, na podstawie smutnego do- 
świadczenia, przeciwko sędziom cze 
skim, że wreszcie pozwalają sobie | 
one nawet na zarzut iż gościnność | | 
w Krynicy wogóle nie istniała. 


> 
$ 
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Zadziwiająca rzecz, iż niezadowo 
lony z Krynicy wydaje się rów- 
nież być i dr. Wattson, który wy- 
głasza następujące zdanie: 


„My kanadyjczycy, amerykanie 
i anglicy, nie czuliśmy się dobrze 
w Krynicy. Jeszcze nigdy nie spot 
kaliśmy publiczności tak dalece 
sportowo nieuświadomionej. W cza 
sie dotychczasowej swej kariery; 
kanadyjczycy i amerykanie (niektó 
rzy z nas grają po 15 lat w hoke- 
ja) nigdy jeszcze nie zostali tak 
często wygwizdani i potraktowani 
okrzykami „pfuj”, co w Krynicy. 


Okazuje się, 
kań rozegrali w Europie”. szachowych stowarzyszeń wzgl 
3 klubów sportowych, rozwinął ener- 
Zadziwiająca rzecz. Mimo iż Od|ojezną działalność, Działalność ta 
chwili ukończenia mistrzostw hoke | ujawnia się w meczach drużyno- 


Ę 
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Zorganizowany w listopadzie T. 


ub. łódzki okręgowy związek sza-|-— Klub 
żeśmy za dużo spot-| Chowy, do którego należy 15 sekcji| 1 i pół ; 4 i pół. 


GŁOS SPORTOWY 
Tylko czesi krytykują turniej krynicki 


jest to tylko chęć rewanżu za nie- 


powodzenia krynickie teatmu cze- 
skiego, że w najlepszym wypadku 
można to ocenić najwyżej jako nie- 
udoltą chęć usprawiedliwienia ni- 
kłej roli odegranej przez czeskich 
hokeistów w Krynicy, 

Nie wiadomo czy dr. Wattson 
był upoważniony do wygłaszania 
zdania w imienia amerykanów i an 


WEOUDOECIKCZZ 


Mistrzostwa narciarskie Europy w Oberhofie 
kryniecką impreze nazywa fiaskiem | powa 


W biegu na 17 Kilometrów zwyciężył norweg Gróttumsbraaten w cza 
sie 1 godz. 23 min. 40 sek. 


- Szachowe mecze drużynowe 


Wyniki pierwszego dnia spotkań 


Zw. Polsk, Naucz. szkół powsz. 
sportowy  „Kadimah” 


„Orlę”* (Pabjanice) — 
Młodzieży Polskiej 4:2, 


Niem. stow, kultural, - ośw. „Po- 


Zwtązek 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
18 lutego 1931 r. 


glików o ich niezadowoleniu z po: 
bytu w Polsce. Wiadomo nam na- 
tomiast, iż wicekonsul angielski w 
Katowicach p. Andrews w imieniu 
drużyny hokejowej dziękował ser- 
decznie za przyjęcie, jakie sgotowa 
no anglikom w Krynicy, zaznacza- 
jac, iż zawodnicy angielscy wynie- 
śli jaknajlepsze wspomnienia z Pol 
ski i że w przyszłym roku mają 
zamiar nas odwiedzić. Wiadomo 
nam jak serdecznie przyjęto angli 
ków w Katowicach, gdzie publicz- 
ność na meczach zgotowała im wie 
lokrotnie owację, a kapitanowi ze- 
społu wręczona na pamiątkę pu- 
har. 

Wiedeńska prasa zachwycona 
jest organizacją mistrzostw i przy- 
jęciem w Krynicy i podaje szczegó 
ły o głosowaniu nad przyznaniem 
nagrody dla najbardziej fair gra- 
jącego zespołu, Głosowanie odbyła 
się w porządku  alfabetyczaym. 
Pierwsza głosowała Austrja i od- 
dała głos na Polskę. Belgja i Cze- 
chosłowacja, które jednocześnie re. 
prezentowała Szwajcraję, wstrzy= 
mały się od głosowania, a Wszyst- 
kie inne państwa Wraz z Polską od 
dały głos na Austrję. Zaznaczyć 
przytem wypada, że kandydatami 
do nagrody tej byli tylka Austrja 
i Polska, Na tle przebiegu tego 
głosowania zarysowuje się znów w 
sposób nader wymowny nastawie- 
nie naszych gości z Pragi w stosnn 
ku do nas. A najlepsze świadectwo 
o turnieju krynickim dał kierownik 
ekspedycji austrjackiej w wywia- 
dzie udzielonym specjalnemu Wy- 
słannikowi „Głosu Porannego”, 
który opublikowaliśmy przed kilku, 
dniami. 

Co do opinji graczy amerykań- 
skich możemy być spokojni, Ci w 
rozmowach prowadzonych nie skry 
wali swego zachwytu i napewno 
sławę Krynicy rozniosą szeroko po 
za oceanem. Te okoliczności najle- 
piej zadają kłam wywodom dr. 
Watsona, który w tym wypadku 
był wyrazicielem opinji co najwy: 


jowych świata upłynęło już sporo wych pomiędzy poszczególnemi sė- stęp” — Tow. śpiew. im. Moniusz- 


czasu, Krynica nie schodzi ze 
szpalt pism zagranicznych, pełnych 
różnych refleksji i komentarzy, 
przyczem, zgodnie ze stanem fak- 
tycznym, zewsząd podkreślony zo 
staje nadzwyczajny wprost sukces 
zamierza przybyć do Europy, aby | organizacyjny į sportowy, nie mó- 


kcjami związku. Mecze te wywoła- 
ły wielkie zainteresowanie w ko- 
łach szachowych, gdyż są to pierw- ! 
sze tego rodzaju imprezy na tere- 
nie województwa łódzkiego. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. roze- 
grano pierwszą rundę meczów dru- 


ki (Pabjanice) 4:2, 


żej... Czeskiej. 


ODBIORNIK DLA NAJWYBREDNIEJSZYCH 


uakłonić Schmelinga do podjęcia 
z nim ponownie walki. 


Wyścig 4-osobow 


odbył się na powyżezej 


wiąc już o przyjęciu ze strony czyn 


o! żynowych, których wyniki. przed- 
ników miejscowych, 


stawiają się następująco: 

Polska YMCA — Koło Star- 
szych Harcerzy (Ruda Pabjanieka) 
6:0. 

Polska YMCA — Związek Zjedn. 
Młodzieży Pracuj. „Orlę” (Pabjari- 
ce) 5 i pół : pół. 

Klub prac. Zjedn. Zakł. Scheible- 


ych bobsleighów 


ra i Grohmana — „Orlę” (Ozor- 
ków) 3:3. | 
EFE T EN 


Misirz szachowy 
A. Rubinstein w Łodzi 


Na zaproszenie łódzkiego tow. | 
zwolenników gry szachowej przy- | 
jeżdża w tym tygodniu do Łodzi 
na 2 występy szachowe arcymistrz 
gry szachowej p. Akiba Rubinstein, 
Występy odbędą się w dn. 21 i 22 
b. m. w lokalu tow. przy ul. Mo- 
niuszki 1, 

Rubinstein dzięki swojej wspa- 
niałej grze, był czołowym graczem 
w reprezentacji polskiej na turnie- 
ju w Hamburgu, która zdobyła mi- 
strzostwo świata i puhar naro- 
dów, to też powyższe występy 
wzbudziły wielkie zainteresowanie 
wśród licznych rzesz zwolenników 
gry szachowej. 

Jak nas informują z początkiem 
marca odbędzie się turniej szacho- 
wy o mistrzostwo Łodzi na rok 
1981. 


trasie pod St. Moritz 


Elektryczny odbiornik Philipsa „2511*—zdobywca pierwszych nagród na 
wystawach w Londynie, Barcelonie, Sewilli, Pradze Czeskiej, jak rów- 
nież na tegorocznych Targach Wschodnich w Wilnie 
niezwykła prostota strojenia: przy pomocy jednej tylko gałki 
silny, czysty, wierny odblór stacji europejskich 
zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSA 


CENA ZŁ. 1750.— 
POKAZ I SPRZEDAŻ 


RADIO0-LLOYD, 


Łódź, Przejazd 8. 
o  aa 


Et" GŁOS HANDLOWY 


Waltamia cen surowca 


Na rynku łódzkim 


zapanowało częściowe 
odprężenie 

Poza pierwszymi  przebłyskami 
ożywienia na rynku przędzy ba- 
wełnianej į czesankowej notujemy 
obecnie w branży chustek pewne 
zjawiska, świadczące o spodziewa- 
tej poprawie sytuacji. 


W ub. tygodniu bawili w Łodzi 
nabywcy prowincjonajni, którzy 
odbyli szereg rozmów  informacyj- 
nych z producentami i hurtowni- 
kami, 


Pierwsze tranzakcje oczekiwane 
są w końcu bież. miesiąca, W roz- 
mowach kupcy prowincjonalni wy- 
razili nadzieję na wzrost zapotrze- 
bowania na ćhustki letnie. Przy- 
czyną tego jest opróżniewie skła- 
dów kupców prowincjonalnych w 
związku z wyprzedażą dotychcza- 
sowych zapasów, 

Produkcja przemysłu w tej bran- 
ży jest zredukowana do istotnych 
potrzeb rynkowych i sądzić nałeży, 
iż do nadprodukcji w sezonie nie 
dojdzie, co w dużej mierze przy- 
czyni sie do unormowania Stosun- 
rów. Będzie to tembardziej pożą- 
dane, iż wobec zawieszenia umowy 
konwencjonalnej przemysł chust- 
czany realizować będzie tranzakcje 
na warunkach indywidualnych, 


4 m + 


Na łódzkim rynku 
zaobserwować się dzje pewne cha- 
rakterystyczne zjawisko w postaci 
znacznego zmniejszenia operacji 
dyskonterskich weksłami przy jed- 
noczesnym wzroście zaińteresowa- 
nia dla pewnych akcji, które też 
w związku z tem wykazują tenden- 
cję zwyżkową, 


pienieżnym 
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Ten odwrót od dyskonta weksli 
świadczy o pewnej normalizacji 
łódzkiego rynku pieniężnego, a 
mocniejsze kursy są zwiastunem 
odprężenia sytuacji na tym rynku. 


Syfuacja bodzi 


w sprawozdaniu izby 
za r. 1930 


Izbą przemysłowo - handlowa w 
Łodzi przystąpiła już do opracowa 
nia sprawozdania rocznego ze swej 
działalności za rok 1930, 


W sprawozdaniu tem dużo uwa- 
gi poświęcj izba Sytuacji gospodar 
czej poszczególnych gałęzi produk- 
cji w okręgu łódzkig w ub. roku. 


W celu uzyskanią źródłowego 
materjału odbył się w tei Sprawie 
szereg konferencji z udziałem przed 
stawicieli poszczególnych orgańniza- 
cji Przemysłowych i kupieckich, 
na których omówione w ogólnych 
zarysach Sposób ujęcia zródłowych 
danych o poszczególnych gałęziach 
produkcji i Wymiany w Okręgu 
łódzkim w roku 1930. 
TEA” E 
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mie wpilywają za ceny towarów 


Z bielskich sfer 
wych otrzymaliśmy następują- 
ce uwagi, dotyczące kształtowa 
nia się cen w przemiyśle włó- 
kienniczym: 


Wobec zniżki cen wełny w 
nstalnich tygodniach, publicz- 
ność zadaje sobie pytanie, dla- 
czego cena materjałów nie ob- 
niżyła się równocześnie z ceną 
wełny, a w szczególności dla- 
czego zniżka cen konfekcji nie 
daje się w zupełności zauwa- 
żvć 

Większość jednak nie zdaje 
sobie może sprawy, że nim weł 
na z Ameryki południowej i 
Australji dostanie się do Euro- 
pv. upływają 2 lub 3 miesiące 
i żę następnie bywa rozgałun- 
kowana, czyszezona i suszona. 
Z takiej wełny przerabia się 
we Francji, Angliji i Szwajcarii 
czesankę i przędzę czesankową, 


co znowu wymaga około 80 
dni, zanim te połfabrykaty są 
gotowe. Dalsze 2 miesiace są 


potrzebne do farbowania przę: 
dzy. tkanin i wykończenia ma- 
terjiałów.  ożeli się zatem u- 
wzgłędni powyższy  czasakres, 


przemysło-|a także i oyoliezność, że strzy- 


żenie owiec odbywa się tylko 
raz w roku i że niezawsze oO- 
trzymuje się u producenta od- 
powiednią ilość i jakość po- 


trzebnej wełny, zrozumie się 
stanowisko przędzalń, fabrv- 
kantów, oraz kupców, którzy 


zmuszeni są z tych powodów 
pokrywać swa zapotrzebowanie 
na blisko 6 miesięcy przed se- 
zonem, by klijentelę  jednoli- 
cie dobrze obsłużyć bez wzglę- 
du na korzystną lub ziekorzyst 
ną konjunkturę. 

Wobec tego wahania cen su- 
rowcea nie wpływają bezpośred 
nio na ukształtowanie sę cen 
półfabrykatów i materjałów, 
wskutek ezeżo wyroby i uhra- 
nia nie mogą podrożeć lak po- 
tanieć równocześnie z wełną. 
lecz stosują się da t-j zmiżki, 
lub zwyżki rylks stopniowa i to 
nie w zupełności. Nie należy 
zatem w przędzy czy w mater- 
jale uwzględniać jedynie ceny 
wełny. Odgrywają tu też domi- 
nująca rolę; opakowanie, kosz- 
ty przewozu, dodatki, admini- 
stracja, podatki, odsetki i pra- 
ca wielu maszyn i rąk ludzkich. 


Wszystkie wyżej 
czynniki utrzymały się w na- 
szem centrum  przemysłowem 
na równie wysokim poziomie, 
z wyjątkiem kosztów admini 
stracyjnych, które ze względu 
na zmniejszoną produkcję po- 
drożały, natomiast zysk stø- 
sunkowo się zmniejszył. 


Wprawdzie w roku ubiegłym 
ilość przędzy czesankowej, po 
trzebnej do wyrobu 1 metra ma 
terjału letniego o wadze 400 
gr. kosztowała zł, 12.40, a w ro- 
ku bież. tylko zł. 9.60, czyli v 
blisko 25 proc. mniej. Wszyst- 
kie natomiast inne koszty pro- 
dukcji, które wynosiły okolo 
złotych 15, nie zmieniłv sie. 
tak, iż metr przedniego mater 
jału bielskiego z przędzy cze 
sankowej kosztuje w roku bież. 
nie o 25 proc., lecz tylko o 
11.1 proc, mniej, niż w roku u- 
biegłym, Gdyby podatki, roba 
cizna, świadczenia i inne kosz 
ty produkcji obniżyły się rów 
nocześnie z ceną surowca włe 
dy różnica w cenie gotowych f+ 
brykałów uwydatniłaby się zna 
cznie”. 


Nadzory, upadłości i układy 


W lipcu 1930 r. wpłynęło da 534- 
du podanie rzecznika firmy „Gali- 
cyjską Fabryka Papieru sp. akc. 
w Czańcu”, adw. Rozenholca o 0- 
głoszenie upadłości firmie „Tektu- 
ra”, właściciel Pinkys Chrzanowicz, 
fabryką pudelek tekturowych W 
Łedzi przy ul. Pomorskiej nr. 49. 

Sąd ogłosił upadłość. Chwilę 
otwarcia upadłości oznaczył na 
dzień 2 czerwea 1930 r. tymcezaso- 
wo komisarzem zamianował sędzie 
go handlowego Mieczysława Hure- 
wicza, zaś kuratorem masy — adw. 
Poznańskiege. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 

Kilka dni później zgłoszono do 
sądu opozycję. 

We wrześnin T. ub. sąd uchylił 
żądanie ogłoszenia upadłości, gdyż 
w opozycji swej firma „Tektnra” 
powoływała się na to, że firma 
„Galicyjska Fabryka Papierm Sp. 
akc. otrzymała  zabęzpieczenie 
swych należności na dowód czego 
załączono akt notarjalny. : 

17 lutego r. b. wpłynęło ponow- 
nie podanie adw. Rozenholea. 
rzecznika firmy „Gabcyjska Far 
bryka Papieru” o ogloszenie upa- 
dłości Chrzanowiczowi. Fabryce 
papieru z tytułu weksli protesto- 
wanych należy się 10,000 zł. Ponie- 
waż upadły swego Czasu okazu 
dokumenty zabezpieczenia należno 
ści na hipotece, zobowiązał się 
spłacić dług swój w ratach. Okaza- 
ło się jednak, że był to jedynie wy- 
ciwe JE „> ra AN PTE "7 OR ORF AR? 
prensa ea 


Pierwsze transporty bawełny 


nadeszły bezpośrednio z Ameryki do Gdyni 


W ostanich dniach ub. tygodnia 
nadeszły do Łodzi dla szeregu tirm 
łódzkich i prowincjonalnych wiel- 
kiego przemysłu pierwsze transpor 
ty bawełny, sprowadzonej bezpo- 
średnio z Ameryki do Gdyni, 


Po raz pierwszy od chwili po- 
wstania Gdyni jako wielkiego por- 
tu baityckiego przybył w dniu 6 
lutego do portu okręt „Toronto” 
z Gałyestone (Stany Zjednoczone), 
przywożąc 600 bel bawełny bezpo- 
średnio z Ameryki. 


Odnośne formalności przeprowa- 


dziła bremeńska firma „Osmana”. 
Bsle te złożone zostały po wyłado 
wanin w składach przy mole mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Powiadomione o nadejściu pierw 
szego bezpośredniego z Ameryki 
transportu bawełny zainteresowane 
firmy łódzkie podjęły niezwłocznie 
starania o przetransportowanie ba 
wełny tej do swych fabryk. 

Pierwsze wagony nadeszły do 
Łodzi w piątek i sobotę ub, tygod- 
nia. 
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bieg ze strony Chrzanowicza, gdyż 
z braku odpowiedniego upoważnie- 
nia żowy, zabezpieczenia nie można 
było wnieść do hipoteki w Pozna- 
neu. 

Sqd na ostatniej sesji ogłosił t- 
padłość firmie „„Tekturw”, właścgi- 
cielowi Pinkusowi Chrzanowicza- 
wi osobiście, chwilę otwarcia upa- 
dłości oznaczające na dzień: 2 czerw- 
ca 1930 r. tymczasowo, sędzią ko- 
misarzem zamianował sędziego han- 
dlowego Mieczysława  Hurewicza, 
zaś kuratorem masy adw. Lucjana 
Koryckiego. 

Upadłego osadzono W 
dla dłużników. 


areszcie 


$ 


s 


W styczniu 1980 r. wpłynęło po- 
danie firmy „Wykończalnią i Far- 
biarnią: Leszno” sp, z ogr. odp, Z 
siedzibą w Łodzi przy ul. Leszno 
nt. 39, o udzielenie odroczenia wy 
płat. W marcu r. ub sąd podanie 
pozostawił bez uwzględnienia. 

Wyrokiem sądu apelacyjnego 
został wyrok sądu okręgowego 
w Łodzi uchylony, firmie  „Lesz- 
no” udzielono «droczenia Wy- 
płat na okres 3-ch miesięcy ód 27 
maja ub. r. 

Sad okręgowy w Łodzi zamiano- 
wał sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Jakóba Petersa, zaś 
nadzorcami sądowemi kupców Ja- 
kóba Hermana i Daniela Landawa. 

Fo dckladnem sprawdzeniu ksiąg 
jak również sprawdzeniu remanen- 
tu i inwentkrza, sporządzono  bi- 
lans na 15 stycznia 1951 r., który 
w ogólnej sumie wykazuje: w akty- 
wach zł. 459,214,02, w pasywach— 
zł. 473.248,06, wobec czego pasywa 
przewyższają aktywa 0 sumę 
14,034,04 zł. 

We wrześniu r. ub. — wpłynęło 
do sądu podanie firmy „Leszno” 0 
otwarcie postępowania układowe- 
go. Termin cdroczenia wypłat upły- 
wał, wierzyciele jednak w terminie 
ustawowo przewidzianym 2aspoko- 
jeni być nie mogli, Stan przedsię- 
biorstwa coprawda w ostatnich 
czasach uległ poprawie jednak o za 
spokojeniu wierzycieli w pełnej 
kwocie mowy być nie mogło. Nie- 
możność to powstała z trudności 


realizowania głównej pozycji akty- | wania układowego. 


wów, mianowicie — rachtnku dłuż 


ników firmy, który wynosi przesz- 
ło 200.000 zł. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pozycja ta w 
likwidacji nie przyniesie ponad 60 
proc.; druga poważna pozycja w 
bilansie — maszyny, wynoszące 
przeszło zł. 180,000 zł, jest wogó- 
le nielikwidulną i przedstawia je- 
dynie wartość eksploatacyjną. 

W tych warunkach firma +,Lesz- 
no” będzie w możności spłacić 
wierzycieli w okresie nie krótszym 
od 2-ch lat i w wysokości tylko 
TO proc. to też proponuje zmniej- 
szenie wszystkich wierzytelności 
o 30 proc, oraz spłatę należności 


w ciągu 2-ch lat w 4 ratach, z któ- 


rych pierwsza rata płatna będzie 
po upływie roku, pozostała zaś w 
odstępach 4 miesięcznych. 

Sąd na ostatniej sesji zarządził 
otwarcie postępowania układowe- 


go. 


% $ x 


Na tejże sesji rozpatrywana była 
sprawa nadzorowanej firmy sJ. 
Diamant i A. Nadel”, handel towa- 
rami mannfaktnrowemi z siedzibą 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 42 
(dawniej D. Kasztelański i J. Di- 
mant). 

Prócz tego firma posiada swój 
cddział sprzedaży w Warszawie 
przy ul. Nalewki 31. 

Sad ndzielil w lipcu 1930 T. fir- 
mie odroczenia wypłat na okres 8 
miesiecy, poczynając od dnia 1 lip- 
ca 1930 r. Sędzią komisarzem mia- 
nowany został sędzia handlowy 
Mieczysław Hurewiez, zaś nadzot- 
cą sądowym kupiec Ignacy Wein- 
stein. 

We wrześniu ub. r. wpłynęła 
prośba pelnomocnika nadzorowanej 
firmy — adw. Markowicza o zarzą 
dzenie otwarcia postępowania ukła 
dowego, gdyż firma nie widzi 
możności zaspokojenia w całości 
swych wierzycieli. 

W pozycjach układowych firma 
zgadza się na spłacenie należności 
w 60 proc., t. j. zmniejszenie sn- 
my długu równomiernie dla wszy- 
stkich wierzycieli o 40 proe. z toz- 
łożeniem na raty w terminie łącz- 
nym. nie dłuższym, jak lat 2. 


Sąd zarządził otwarcie postępo- 17 stycznia 1981 r. z: 


Na odbytem zebraniu 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
19 lutego 1931 r. 


DIAL PIENIĘŻNY 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn, 8,905 
4 proc. Pożyczka inwest. sprze 


wymienione | duż 96,— kupno 95,25 


8 proc. tow. kred, m. Łodzi sprze 
daż 69,25, kupno 68,75 

Bank Polski sprzedaż 152,—, 
kupno 151,25 f 

Tendencja wyczekująca, 

Warszawska giełda 

pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,91 
CZEKI 

Bukareszt 5,31 

Holandja 358,28 

Londyn 43.36,25 

N. Jork — kabel 8,927 

Paryż 34,99 

Praga 26,42,50 

Szwajcarja. 112.25 

Wiedeń 125,38 

Włochy 46,73 

Berlin 121.13 


AKCJE 
Polski 153,— 
Lilpop 21— 
Starachowice 11.50 
Siła i Światło T2,— 
Modrzejów 8.50 8.75 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LIST! 
ZASTAWNE 
3 proc. premj. budowl. 50,— 
inwestycyjna 96— 
5 proc. konwersyjna 49.50 
8 proc. kolejowa 45— 
6 proc. dolarowa 71— 
10 proc. kolejowa 102.50 
8 proc. B. G. K. 94— 
4 i pół proc, ziemskie zł, 52,25 
8 proc, ziemskie dol. 88,5) 88,— 
Sproc. m. Warszawy 72,25 72,50 
8 proc. m. Kalisza 62,25 
10 proc. m. Lublina 77,60 
8 proc. m. Łodzi 68,75 
10 proc, m, Siedlec 73,75 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Luty 5,82 marzec 5,88 kwiecień 
5,98 «maj 5.03 czerwiec 6,03 lipiec 
6.08 sierpień 6.13 wrzesień 6.16 paź 
dziernik 6,20 listopad 6.24 grudzień 
6.29 styczeń 6.31 loco 5.96. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis; styczeń 19,70 ma- 
rzec 17.50 maj 18,00 lipiec 18,49 
listopad 19.37. 

Ashmouni; luty 12,43 kwiecień 
12.55 czerwiec 12,75 sierpień 12,94 
październik 13.30. 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: loco 11.05. 

Kontrakty: styczeń 12,04  futy 
10,85 marzec 10.98 kwiecień 11,10 
maj 11.25 czerwiec 11.36  Śpiec 
11.50 październik 11,77 listopad 
11,86 grudzień 11,97. 


Dr. med. 
$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krw. 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


paean 
wierzyciele przyjęli warunki ukia 
dowe, 

Sąd uklad zawarty przez firmę 
nadzorowaną sJ. Dinant i A. Na- 
del” ze swymi wierzycielami z dn. 
vw erdził, 
Wyrok w przedniorie cd.e2ze- 


wszyscy | nia wypłat sąd uchytil. 


Nr. 49 
aa | 


Jutro decyzja 


w Sprawie kartelu przędzainików 


Na posiedzeniu zrzeszenia 
producentów przędzy z przed- 
stawicielami firm, które do 
zrzeszenia nie przystąpiły, a 
składającemi się z przedstawi- 
cieli firm, produkujących przę- 
dzę jedynie dla własnych po- 
trzeb, oraz z przedstawicieli 
firm, produkujących przędzę 
na sprzedaż narazie jeszcze do 
konkretnych wyników nie do- 
szło. 

Większość firm gotowa była 
pójść na poważniejsze ustęp- 


[stwa i opór stawiała zasadni- 
czo jeszcze tylko jedna firma. 
| W związku z tem przypusz- 
czać należy, że sprawa wznowie 
nia działalności przez zrzesze- 
nie producentów przędzy þa- 
wełnianej w Polsce jest już na 
dobrej drodze i rozpoczęcie 
działalności zrzeszenia jest kwe 
stją najbliższych dni. 

Ponowna konferencja odbę- 
dzie się dnia 19 b. m., na któ- 
rej najprawdopodobniej zapad- 
ną już ostateczne decyzje. (g) 


Podwyżka cła w Chinach 


godzi w wywóz włókienniczy 


Przed kilku dniami donieśliśmy 
o podwyżce ceł na materjały włó- 
kiennicze w Chinach, przyczem 
zwyżka ta dotknąćhy musiała rów- 
nież i eksport włókienniczy z Pol- 
ski do Chin. 

Tak np. cło na materjały wełnia- 
ne w poprzedniej taryfie celnej 
wynosiło do 15 proc. ad valorem. 

W nowej taryfie, która opiera 
się na wadze materjału stawka 
przekalkulowana w procentach war 
tości materjałów wynosi 60 — 110 
proc. W ten sposób stawka na ma- 
terjaty wełniane przewyższa znacz 
nie stawki celne na przedmioty 


(50 proc.), przybory toaletowe (80 
proc.), jedwabie i hafty (45 proc.). 

Ponieważ podwyżka opłat cel- 
nych dokonana została w okresie 
gdy srebrna waluta chińska bardzo 
silnie zniżkuje w stosunku do zło- 
ta — w łonie przemysłu włókien- 
niczego eksportującego panuje 0- 
bawa, iż kupey, Którzy zakontrakto 
wali dostawę pewnych ilości ma- 
terjałów wełnianych nie będą W 
stanie ani pokryć nowych opłat cel 
nych ani sprzedać  materjałów z 
powodu wygórowanych cen, które 


musieliby za nie żądać w walucie || 


w. — GŁOS PORANNY 1931 


KLINIKA 


Położniczo -chirargłozna 


„ANATO”* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


Ii il klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 


Oddzial chirurgiczny 
D-RA MBD. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Gabinety ha 


Kosmetki lekarskie! 

D-ra med. Mar]! LLAWINSAONOWEJ 

Cegleiniana 6, telef. 1435-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Owynne są następujące działy: 

1. chor. skóry i włosów. 

2. Ronut3 

5. Kuvacli odmładzających. 

4, Moeau (ogólny i częńctowy). 

5. Epilacji (electrocoagulaoja 
elekcrolisa% 

6. Elehtrotezapji (diatorrnja, d'Ar- 

sonyalisaoja, galyanotoradypacja. 


Do akt. 
Nr. 3626—30 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w Łodzi 
przy ul. 
Kilińskiego 55 
na zasadzie. art. 
1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
2 marca 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 37 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, nale= 
żących do 
Wolfa Eianera 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


11 


Łódzk. Tow. Zwol. Gry Szachowej, Moniuszki 1 


W sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu T-wa, 
arcymistrz gry szachowej 


p. Akiba Rukinsiein 


rozegra seans jednoczesnej 
cry z 30 śraczami, 


Zapisy chcących wziąć udział w tej grze przyjmuje se- 
kretarjat T-wa od 5-ej do 9-ej wiecz. 


- 


KILINSKIEGO 178. 


Od wtorku, d. 17 do poniedziałku 23 
lutego 1931 roku włącznie 
Największy film świata według sztuki 
„Książe Małżonek* Leona Xanrofa i 


Julesa Chancela 


Parada Miłości 


W rol. głównych: Maurice Chevalier, 
Jeanette Mc. Donald, 


Lupino Lane, 
Lilian Roth, 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz, 
w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 


ińskiej. 
chińskiej 1. Heliotesapji (Boentgen, kwacr, 


i składających się Nastepny program: Małżeństwo na 


cbytku, jak tytoń (50 proc.), wino 


Spadek clssporfu 


w przemyśle tomaszowskim 


Jak już donosiliśmy  redukcję| Tranzakcje zmniejszyły się nie- 
pracy objęły ostatnio przemysł to- | tylko na rynku wewnętrznym gdzie 
maszowski, który,  zwłaszczą w |Spadły o 50 proc. w porównaniu Z 
branży wełnianej, ograniczeń wy- | rokiem ubiegłym, ale również i w 
twórczości nie stosował z powodu | dziedzinie eksportu, gdzie zmniej- 
swej niezwykle ostroźnej polityki | szyły się o przeszło 30 proc. 
produkcji Dopiero ostatnio W] Redukcje przeprowadzone zosta- 
związku z niepomyślnie rozwijają- ły częściowo również i w Toma- 
cym się sezonem letnim przemysł | szowskiej Fabryce Sztucznego Jed 
ten zmuszony był zmniejszyć TOT | wabiu. 
miary uruchomienia, 


—— 


Każdy może zostać posiadaczem wiasnego 
domu, ponieważ 


Tow. Bud. Domk. Rob. $p. Ake. 


ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8 i 16. 


Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem 
wpłacóne komorne zalicza się w poczet 
kapitału potrzebnego do kupna 


ts 
bat 


sollox, kąpiale śwtetino). 

8. Chirurgii estetycznej (blia- 

ny, Żylaki, aniekształoonia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 

odmrożeń. 

pod hierankiem ehiru 

D-ra Z. LEWINSON 

ordynującego codz. od gods, 1—4 


i gabinaf lek.-denfystyezny 
(l prrytkodzątych chorych 


i INSTYTUT 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 11, 


tel. 116-33. 
Rabingfy wansralogiczne 


czynne codz. od 1—2 p. p. 


LECZNICA 


iekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Diotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku śramw. pabjanickic h 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedzłele i święta do 2-ej po poł 


Wsnystkie specjalności i denty- 


styka. Kąpiele świetlne, lampa 

kwarcowa, elektryaacja, Roentgen 

saczepienia, anallzy (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Oper 

racje, opatrunki. Leczenie żyła 
ków zastrzykami. 

Wisyty na miasto. Porada 4 at. 
Porada dentystyczna oraz wono» 
soioglomna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Gabinet dentystyczny 


LECZNICA — 


| 
ROENTGENOWSKI 


z mebli 
oszncowanych na 
sumę zł. 5500— 


Łódź, 26.1.51 r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


Do akt. 
Nr. E. 2041 | 30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
owiatowego w Ło 
dzi, Leon 
Wąsowski 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Narutowicza 10 
ną zasadzie art. 
1030 U. P: O, o- 
głasza, że w dniu 
3 marca 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łądzi, przy ul 
Cegielnianej 68 


złość. W roli głównej Buster Keaton. 


a 


tal. 127-39. 


Do akt. 
Nr. E. 80/51 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi. 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi,przy ul. Na- 
rutowicza 10 
na zasadzie 
art, 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
4 marca 
1931 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 


odbędziesiąsprze- | Kilińskiego 50 
drè przez licyta- odbędzie się 
cję ruchomości, |sprzedaź z prze” 
należących do targu publieznego 
Abrama ruchomości, 
Wiślickiego należących do 
i składających się Mojżesza 


z maszyny 

mechanicznej 
OBzacowanej na 
sumę Zł. 


Łódź, dn. 11.2.31 


Komornik 
L. Wąsowski 


Poznańskiego 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 600. — 


Łódź,d. 12/2 31 r. 
Komornik 
L. Wąsowski 


a EE EG ANA, 
EA 


Dr. med. 


„= GABINET RACJONALNEJ KOSME 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 
Abs, lek. wydz. Odesk. Uniw. 
Łódź, Zielona 17 


Js” 


TYKI 


przyjmuje 
od 10—2 i 4—8 wiecz. 


KONKURS 


na sianowisko rabina 
Zarząd gminy wyznaniowej żydow 
skiej w Szadku ogłasza konkurs na 
stnnowisko rabina w Szadku, Termin 
składanin ofert do dnia 19 marca 
1951 roku. 
Przewodniczący Zarządu 
(—) H. GRANAS 


mm m a 


M Ró ? 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 188-98 


. powróci 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłolowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


2— 


DR. 


$t.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 1988-22 
Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8 410 1 od 5—8 w 
w nieds, od 10 12. 


Doktór 


Szczegółowych informacji udziela na miejscu 
p. KAROL PEŁKA. 


KLIŃGER SILRERSTROM 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 


czgnny. 


Stomatolos-chirurg 
choroby zębów, szcnąk, dSIĄ- 
seł, podniebienta, Jązyka 11.0. 
ulecja zębów 
en elektroterapja 
7627 


WDŁROWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 36 
tel. 216-390 


Ordynuje 5—7 


jalokier$ki 


Dr. mod. PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 Speajallste chorób skórnych 
OZANI SWIATEAM 
Specjalista chorób weneryeznych ZIELONA 14 $T. PRAPORT WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK|  "*izznennjA | 
e 
AndrznjcnYEh | MOsów. |_| Ghoroby akóme, weneryczne aNsKoLOG UROLOG | „NEMAISSARCE Cainpa yet 
telef. 132-28. , arch daty i DRÓG MOCZOWYCH Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 Enyjmaje od zę Į a ŻY 
. Ą . 4 HA o 
w zee bór aa doaa igana, |adańse Fra, i. 200.90. poleca same nowości] "iż; i 
Fr b e muje . w je A poacashalnis. 
Piotrkowska 62 Dia niezamośnych ceny lecznice. nicy „SANITAS, Cegielniana 29 Abonament zi. 1.80 3 


i i i i Ó dz. 4 pp 
Dziś i dni następnych! Film dla wszystkich. Arcydzieło, będące apelem do uczuć ludzkich Początek seansów o godz. , 
i safe świadectwem dla współczesnej kultury i cywilizacji p. t. w soboty, niedziele i święta a 


BI AI R CIENIE Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i ma- || g 2 PP. Na pierwszy seans 06: 


KINQO-TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


kiewioza 40. 


lowniczych wysp mórz południowych, oto kanwa, na której się ny miejsc po 60 gr. 
snuje piękna i poetyczna fabuła tego filmu. Nast. progr: KULISY MODY w rol. gl 


W rolach gł: Raquel Tores i Monte Blue. Marja Corda i Harry Liedtke 


19.11. — GŁOS PORANNY —198: 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Kr. 49 


Dziś wspaniała 
premiera! 


Naiwiekszy optymista świata, niezrównany pieśniarz 


w filmie p. t. 


ZA OCEANEM 


W rolach głównych: 


Maurice Chevalier 
Claucette Colbert 


Początek seansów o godz. 4, ostatni o godz. 10.15, 


w soboty i niedziele o godz. 12. Ceny miejsc na 
I-szy seans od 1 zł; na porankach 75 gr. i 1 zł, 


oe a Nh upon Jab ooo 03 
I Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! | LIU [Al 


g Pomoc i skutek bez operacji! 


apapuna chorób 
skórnych | wene- 


> RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- h 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są e Seikei 
; bardso niebezpieczne. Ruptura staje się wielką NAWROT 7, 
' jak głowa ludzka i konewka, spowodować może Tel. 198-097; 
* powikłania kiszek i Śmierć. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 


gumowe mojej metody usuwają skutecnnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyżn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


od 5121 od 8—7 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


S gakład ortopedyezny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE 


Na dojodnysh 
warunkachł 
WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 
W. Panu Specjal. J. Rapaportowi Dyr. zakładu ortopedycznego, składam publiczne > z 
gorące podziękowanie sa założenie mi specjal. lecz. gorsetu ortopedycznego Jego me- h 0 że k 
tody, który mię uleczył w zupełności. Groziło mi pęknięcie stosu pacierzowego z po- 
wodu garbu, a dziś jestem zdrów i do pracy zdolny. metalowych 
Z poważaniem M. CYMENT. Materaców 
UEFEMUEREWNZEEN TEZORKZZ SZELSCZEZENEZEA  scyrowych 
„PATENT* 
PORADNIA Wyiymatzek 
amerykańskich 


Nabyć można 


W PARRYCZAYM 


NENZROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Po 20 Sr. 


Zawadzka 1 NAJLEPSZE CIASTKA SKŁADZIE 
TEL. 205-38 poleca i à 
czynna ię rano do 9 wiecz. | 
11—12 | przyjmuje » 
E eiua || LUMIERNIA Z GOMOLNEKIEGO gp sc»: 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, A i 
ieczenie chorób PRZEJAZD 1, TEL. 188-12 i 20y „© Piotrkowska B 
PuRADA 3 ZŁ. || GARONNA e 


iesi Gł P ią stkiemi d 3 
Prenumerata dici wynos; w Łodzi aè 460, za odnoszenie — Ogloszenia 
40groszy, z prsesyłką pocztową w kraju — zł, 6,— zagranicą — zł 9. - (str. 10 sspalt) 12 gr., Drobne 15 gr. 
a 


p Kokopisów redakoja nie zwraca. ozane są o 50 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


roc. drożej, firm zagraniagnych o 


a ENER TE. 
l 


| Ogłoszenia drobne 


Damm a aaam 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela konwersa 
cji, prowadzi lekcje interesująco i 
zapewnia szybkie postępy po ce- 
nach przystępnych. Główna 41, II 
piętro front m. 7 tel. 146-65 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, francu- 
skiego, literatury, konwersacji. 
Przyjmie na wieczorne godziny 
posadę sekretarki lub lektorki. 
Tel. 168-60. 333—1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, 


grafj, pisaniy na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 


Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- |; 


cie prospektów. 899—12 
SĘ WROC R CE 3 
POWAŻNA SPÓŁKA AKCYJNA 
POSZUKUJE AGENTÓW (KI) 
zdolnych, wymownych, mają- 
cych rozległe stosunki w Łodzi 
i Województwie— do sprzedaży 
nadzwyczaj pokupnego artyku- 
łu domowego. Zapewniony za- 
robek miesięczny zł. 400. Zgło- 
szenia osobiste z dowodami — 
Żeromskiego 29, m. 4 od godz. 
7 do 8 wiecz. —3 


za wyraz; 


i sł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarączynowe i zaślubinowe 12 al. 
n aa E A w e h T Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 500 


100 proc. 


Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawniaza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własn 


steno- « 
graff, nauki handlu, prawa, kali- i 


POKÓJ 
frontowy, umeblowany, I piętre 
do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
m. 12 od 10 do 7 wieczór. 
334—1 


1 ZOSTAŁA OTWARTA | 
i 


LECZNICA 


CROROROLLU 


i ze stałemi łóżkam i 


In Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


$ 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecsni- 
į cy (operacje etc.), a także cho- 
3 rych przychodzących. 

przyjęć od 9—1 


Godz. 
i od 4—7 "8 


Dr. med. 


HELLER 


powrócił 


Choroby skórne i wenerycnana 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 179-89 
Pmyjrauje do 10 r. i od 4—8 wieda 
w niedzielę od 14—2 po południa 

Dia pań spec. od godz. 4—% 
po poł. dla niezamożnych 
QBENY LECZNIC. 


za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 3 szpalc): |-sza strona 1 24, 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 
najmniejsze ogłoszenie-zł. 1.50 ge 


40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


ej Piotrkowska 101 


